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PISMO CODZIENNY 


ABG 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTHIEM 


Dalsze skutki „stania czy niestania” 


| OE 


5 listopada 


Wniosek o zmiane) 1916 roku 


Konstytucji. 


Z kół sejmowych dowia-|jasne, co jest otwarciem, 
dujemy się, że na jedno z|odroczeniem i zamknięciem 
najbliższych posiedzeń Sej-|sesji sejmowej. 


mu wpłynie wniosek wszyt-| Wniosek ten, jak przy- 
kich klubów o zmianę Kon- | puszczają, przejdzie jedno- 
stytucjj w tym kierunku, | myślnie. 


aby raz nareszcie stało się 


A Senat jednak pracuje 


mimo nieobecności Rządu 


Pomimo. iż przedstawiciele| Ze strony Rządu nie nadeszło 
Rządn nie zjawili się na ywczo-|w tej sprawie żadne zawiado- 
rajszej komisji skarbowej*Sena"tmienic/ 94% =: 
tu, zapowiedziane na dziś posie- | mamarmem 


zagranicznych "odbędzie ię ia | Diiehezpieczny fach 


zagranicznych odhędzie się jak 

zapowiedziano o godz. 12-cj w 

poł. Złodzieje, włażąc przsz 
okno, dostali kulkę 

rewsiweraową 


ROZ I ——h1— "EZ, 


15 walizek 


„Armii katalońskiej" 


PARYŻ, 5.11. (ATE). Na to- 
rze kolejowym w pobliżu Per- 
pignan znaleziono 15 walizek, 
napełnionych materjałami wy- 
buchowemi i rozmaitemi doku- 
mentami, które pozostawili se- 
paratysci katalońscy. W Toulu- 
zie francuska policja areszto- 
wała ostatnie oddziały kataloń- 
czyków, którzy chcieli przejść 
granicę. Obliczają jednak, że 
siedmiuset separatystów kata- 
lońskich zdołało przejść do 
Francji į uciec przed policją. 


Do mieszkania dr. 


Zawadzkiego 
przy ul. lory Ne I i 


usijowali się 
dziś nad ranem dostać „na rybkę”, 
to znaczy przez okno, niewykrwci do 
tąu ziedzieje. 

Zbudzony szmerem dr. Zawadzki, 
nie otrzymawszy odpowiedzi na pys 
tanie, chwycił rewolwer i dał kilka 
wystrzałów w okno, Złodzieje, nie 
nie zabrawszy, zbiegli, pozostawiając 
po sohie śladv krwi. 

Dochodzenie policyjne w toku, 


SZTOKHOLM, 5141 (ATE). 
Zaślubiny belgiiskiego następcy 
tronu z księżniczką 
Astrydą miały charakter wiel- 
kiej uroczystości narodowej, W 
uroczystościach slubnych wzię- 
li udział trzej królowie: belgij- 
shi, duński i szwedzki, kilkuna- 
stu książąt krwi, korpus dyplo- 
'1matyczny, oraz liczni przedsta- 
wiciele społeczeństwa. Dzienni. 
| ki przepłnione są opisami kosz- 
/lownych ubiorów panny młodej, 


E e 


P. Henryk Puchalski 


RZYM, 5.11. (ATE). Delega- 
cja byłych ochotników z cza- 
| sów wojny wręczyła wczoraj 
< he donita rzymskich, poświę- 

cony uroczyście na tak zwanym 
Podstarszy cechu kuchmistrzów | oltarzu Juliusza Cezara. Mus- 


mówi dziś o drożyźnie na str. 3. solini wyszedł na balkon i prze- 


szwedzka 


Królewskie zaślubiny 


w Sztokholmie 


IW stadionie sportowym odbyły 


oraz dam, asystujących przy za 18 wieku 


Czyny zomi 


Mussolini do legjonistów 


Mussoliniemu bronzowy miecz | kuję wam za dar, po drugie nie 


Dziś przypada osobliwe 10-cio 
lecie: dnia 5 listopada 1916 roku 
na Zamku Królewskim w War- 
szawie generał gubernator jego 
cesarskiej mości cesarza Niemiec 
von Beseler ogłosił sławetny ma 
nifest, proklamujący „niepodle- 
głość” Polski w okropnych grani 
cach b. Królestwa Kongresowe- 
go. 

Dziesięć lat minęło od "tej 
chwili, Ileż to się od tego czasu 
zmieniło! Cesarz Wilhelm u- 
lracił koronę, guberrator Bese- 
ler przeniósł się do wieczności, 
a Polska — wielka i prawdziwie 
niepodległa. 

Przypomnijmy sobie, jak to 
było... Dzień był pogodny i sło- 
neczny. Ludzie, wylegli na uli- 


cę, Wszysiko ciągnęło do Zam: 
jk dokąd też zjeciiali politycy 


z ś, p. rektcerem Brudzińskim na 
czele. W powietrzu unosił się na 
strój gapiostwa i nieufności. Nie 
adczuwano rzeczowo „wielkiej '' 
chwili historycznej... 


Instykt Warszawy nie za 
wiódł. Dala mu wyraz tajnie 
wydana teso dnia broszura pod 
tytulem „Pręgierz”, 

Autcrem jej był ś. p. Andrzej 
Niemojewski, A dnia 9 listopa 
da na ulicach Warszawy ukaza 
ła się odezwa Beselera, wzywają 
ca do wstąpienia do wojska. 

Wszystko minęło.. 
lat upłynęło. 


dziesięć 


<lubinach. Wieczorem w Slok- 
holmie odbyły się zabawy ` hu- 
dowe i procesje z pochodniami. 


się wielkie zawody z udziałem 
najwybitniejszych szwedzkich 
lek koailetów, Kobiely szwedz- 
kic ofiarowały księżniczce ko- 
sztowny srebrny stół, a Kolonja 
belgijska w Paryżu unikat bi- 
bljograliczny: czterotomowe wy 
danie bajek La Fonlainea z 
drzeworytami z drugiej połowy 


ist s100 


mówił do tłumu ochotników: 
— Chcę wam powiedzieć 
lzy rzeczy. Po pierwsze dzię- 


czas obecnie n2 wygłaszanie 
długich przemówień, po trzecie 
jutro będziecie mieli czyny, któ 
rych się domagacie. 


szawa, piątek dn. 5 listopada 1926 r. 


CENA 20 GR. Rok I. 


Taksówka z radioodbiornikiem 


- pl 


Pierwsza taksówka umożli+wiająca pasażerom i kierowcy 
słuchania koncertów radjowych. 


Walka z drożyzną | 
Dwie Komisje 
Będą badały ceny . 


Każda jednak z innego stanowiska 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Kimitetw Ekonomiczoego Mini- 
strów uchwalono dwa projekty 
rozporządzenia p. Prezydenta 
tzpltej, a mianowicie: o powo- 
laniu komisji -ankietowej bada- 
nia kosztów produkcji przy Pre 
zydjum Rady Ministrów i o po- 
wołaniu Biura Badania Cen 
przy Miinsterstwie Przemysłu i 
Handlu. 

Jaki będzie wzajemny zakres 
dzialalności tych dwuch komi- 
sji? 

Jak się dowiaduje „ABC”, 
Fiuro Badania Cen, zgodnie z 
projektem p. Ministra Kwiat- 


wa da badnią kosztów produk- 
cii przy Prezydium Rady Mini= 
strów będzie miała na celu do- 
rażne badanie kosztów  włas= 
nych wytwórczości, a, więc bę- 
dzie bardziej bezpośrednim or- 
ganem walki z drożyzną, W . 

Komisja ankietowa ma podob 
no w pierwszym rzędzie zająć 
się drożyzną chleba. 


GIEŁDA 


— 


kowskiego, będzie  instyucją, > = x 
badającą naukowo ruch cen,| Wczorajsze zachwianie się 
przy utrzymaniu ciągłości | tendencji, zauważone — przez 
swych prac i z zachowaniem | 18 w godzinach rannych, za- 
scisiej tajemnicy. znaczyło się wyraźniej na ze- 
Wyniki prac Biura Badania | braniu giełdy urzędowej, przy- 
Cen będą dla Rządu wskaza- brało zaś jeszcze większe roz- 
niem w polityce gospodarczej | miary popołudnia, 
na dalszą metę. Jednak pojemność rynku ak= 
Natomiast komisja ankieto- | cyjnego wzrosła, Cały zaoliaro- 


wany w celach realizacji plu- 
sów kursowych materjał został 
wyczerpany i dzis widoczna już 
jest przewaga popytu, to też 


Wzrost zapasu złota 


| i walut kursy kształtują się korzyst- 
s "Mi dzy innemi płacono: Bank 
. U BONE Polskim Polski 84, Dyskontowy 9.50, 


andlowy 3.20, Cukier 3.20, 
Wegiel 78.75 — 79, Cegielski 


H 

16.75, Ostrowiec 7.55, Modrze- 

muje się z kupnem bawełny, 
Urzędowy kurs dolara bez 


Ostatnie zestawienie  dekadowe 
Banku Polskiego za czas od 20—3] 


pazdziernika b. r. wykazuje dalszy |»; - 2 £ 
wzrost zapasu Kruszcu, t. j. Siek: om 4.15. Rudzki 1,35, Lilpop 
i srebra, o 162.3 tysiace zlotych pa: 18.75, Starachowice 2.50, Ży- 
rytet (do 135.8 miljonów). rardów 12.50. 

Waluty i dewizy wzrosły o 10.2 Na rynku walutowym cisza. 
miliony złotych brullo do sumy P 1 eddi acio d 
113.5 miljonów złotych. rzemysi 100Z5i giowny od- 


Portfel wckslowy powiększył się o biorca walut obcych powstrzy- 
5.4 miljonów do sumy 323.5 miljoż 

nów, Y 4 

Obieg. biletów handlowych wzrósł oczekując spadku cen. 

o 32.5 miljonów do sumy 585.1 miljo- ~ A r 
nów. zmiany: gotówka 8.99, dewizy 9 
Dolar w obrotach pozagiełdo 
wych 9—8,99 i pół. 


Proces 
Kom. Bartoszewicza 


W procesie Bartoszewicza uznaje 
dziś pierwszy gen. gen. Bobrow: 
ski, którego osobą tak często vasla: 
nia się Bartoszewicz. Świadek wyja: 
śnia szezegóły umów. zaprzeczając 
twierdzeniom Bartoszewicza, 

. 


W sobotę o 1-ej 
dzie się zebranie grupy parla- 
mentarnej polsko-trancuskiej w 
sprawie wycieczki parlamenta- 
rzystów Polski do Francji, 


pop. odbę- 


= Str. 2 


511 ABC 1926 


Nr. 42 == 


W niedzielę w Kinoteatrze „Splendid” (Galerja Luksemburga) o godz. 12, wygłośi 


Kpt. B. ORLINSKI v» + 


Lotem ptaka 


do Krainy 


Wschodzącego Słońca. 


Bilety w cenie od 1 zł. do 4 zł. do nabycia w kasie teatralnej Chodowieckiego Krak. Przedm. 9., 


NASZE 
ABC 


TRZYNASTEGO NA ZAMKU. 


Niepotrzebnie wywołana i nie- 
potrzebnie do rozmiarów sensa. 
cji politycznej rozdęta sprawa 
załargu o „ceremonjat” otwar- 
cia sesji sejmowej nareszcie zo- 
stała zakończona. Jak donosi u- 
rzędowa Pol. Ag. Tel. „Prezy: 
dent Rzeczypospolitej zdecydo- 
wał ołworzyć Sejm i Senat oso- 
biście dnia 13 listopada r. b. na 
Zamku”. Już z tego aktu, że 
otwarcie odbedzie się „na Zam- 
ku”, wnosić można, iż wyniki de- 
cydujące postanowiły nadać ak- 
towi temu szczególnie uroczysty 
charakter. Liczono się też naj- 
widoczniej ze związanemi z tem 
trudnościami technicznemi, sko- 
ro datę uroczysłości wyznaczono 
dopiero na dzień 13 listopada, 
a więc o pół miesiąca później, 
niż normalny, przewidziany 
przez Konstytucję termin paž- 
dziernikowy. 


Poprzedni prezydent, p. Sta- 
nistaw Wojciechowski, był uoso- 
bieniem demokratycznej prosto- 
ty. Jak mógł, unikał zawsze 
wszelikiej pompy i wszelkiego 
ceremoniału. Jeżeli obecny Pre- 
zydent sprawom tym zdaje się 
nadawać większe znaczenie, to 
niewątpliwie ma ku temu powo- 
dy poważne i uzasadnione, Jas- 
ne jest, iż pewna wewnętrzna 
wspaniałość wystąpień Głowy 
Państwa może wywrzeć nader 
dodatni wpływ na psychitę mas 
i wychowanie polityczne społe- 
czeństwa. 


W dniu wczorajszym pojawi- 
ły się pogłoski, że otwarcie sesji 
sejmowej wyznaczone będzie na 
dzień 11 listopada, rocznicę wy- 
pedzenia Niemców z Warsza v. 
Oficjalne 4 przypomnienie tej 
rocznicy, zwłaszcza dziś, guy 
Niemcy nie tają się z planami 
„pokojowego” pozbawienia Pol- 
ski częścąi jej ziem, byłoby istot- 
nie maniłestacją bardzo na cza- 
sie. Szkoda więc, że zamiast je- 
denastego listopada, wybrano 
trzynasty, który poza przesądem 
„łeralnej trzynastki“ żadnych 
idei ani wspomnień nie budzi. 


Co się dzieje 
w te] Ourszdoie 


Czesław Wąsowicz, idąc do swego 
mieszkania przy ul. Franciszkańskiej 
nr. 3 znalazł na klatce schodowej ka- 
setkę żelazną rozbitą, pustą, pocho- 
dzącą z kradzieży. Dochodzenie w ce- 
łu ustalenia właściciela kasetki pro- 
wadzi 2 komisarjat p, p. 


— Torowy Kazimierz  Bielewski 
znalazł na torze pomiędzy stacjami 
Stara Wieś a Celestynowem — waliz- 
kę skradzioną przez nieznanego 
sprawcę. Jak stwierdzono ze znalezio- 
nych dokumentów walizka należy do 
inżyniera Stanisława Czecha, nadle- 
śniczego lasów państwowych w Łuniń- 
eu. 


— Na terenie przebudowy gmachu 
sejmowego nr. 4 — 6 przy ul. Wicj- 
skiej spadła z wysokści 5 piętra de- 
ska i ugodziła robotnika Pawła Szy- 
miańskiego, lat 71 (Mokotowska 71) 
który ułegł złamaniu kilku żeber o- 
raz potłuczeniu klatki piersiowej, Po- 
szwankowanego w stanie ciężkim prze 
wiozło Pogotowie do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus. 


R RZ 07 ROEE Z | — BBE R DE 
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a w dniu odczyu w kasie Splendidu. 


Dnia 13 listopad 


1926 roku | 


O godz. 2 ppoł. na Zamku 


Nastąpi otwarcie sesji parlamentarnej 


„Wobec tego, że wszystkie 
sprawy związane z otwarciem 
sesji Sejmu i Senatu zcstały za- 
łatwione, p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zdecydował  otwo- 
rzyć Sejm i Senat osobiscie dnia 
13 listopada 1926 roku na Zam- 
ku” — tak brzmi oficjalny komu 
nikat, wydany wczoraj przez 
Prezydenta Rady Ministrów o 
otwarciu sesji parlamentarnej. 

Dzień 13 listopada został wyz 
ńaczony przez długich prawie 
tygodniowych perypetjach. Nie 
będziemy już wchodzili w ich 
szczegóły, nie możemy się jed- 
nak wstrzymać od zaznaczenia: 
że nikt w Polsce przyczyny o- 


draczania otwarcia nie jest 
stanie zrozumieć. 

Należy przypomnieć, że dzień 
13 listopada już się w dziejach 
naszych zapisał, W zeszłym ro- 
ku przypadał on na piątek. Te 
go dnia w godzinach przedpo- 
łudniowych Sejm został powia- 
domiony przez ówczesnego 
Premjera p. Władysława Grab- 
skiego o jego podaniu się do dy 
misji, co spowodowało dwuty- 
godniowe blisko przesilenie, a 
wieczorem tegoż dnia Marsza- 
lek Piłsudski po raz pierwszy 
zjawił się w Belwederze i dal 
słynne ostrzeżenie" p. Prezy- 
dentowi Wojciechowskiemu. 


w 


Która ostatecznie była 
godzina? 


Jest rzeczą wiadomą, że starsi pa- 
nowie lubią czasem wypić, No, a jak 
wypić, to już dobrze. Tei samej zasa- 
dy trzymali się pp. Albin L. (Ryba- 
ki 19), Stanisław P. (Hoza 36) i Jó- 
zeł G. Popili sobie tedy trzej wyżej 
wymienieni panowie wcale niezgorze;j 
i późnym wieczorem powracali do do- 
mu. 

Kiedy już dobrnęli do ulicy Sena- 
torskiej w ich lekko zamroczonych u- 
mysłach powstało nader ważne zagad- 
nienie, 


— Która też może być godzina? 

P. Albin twierdził ze jest dwunasta, 
p. Józef, że pierwsza, a tu jak na 
złość zegar przy ulicy Senatorskiej 
numer 4 wskazuje drugą i pół i nic 
sobie z orzeczeń zawianych gentłeme- 
nów nie robi. 

Doskonała obojętność  czasomierza 
doprowadziła starszych panów do ta- 
kiei irytacji, iż rzucili się nań z ki- 
jami i rozbili go, jak to mówią, 
drobny mak. Niech ma, kiedy c"r'a', 


w 


Bandyta Soja znów na 
horyzoncie Warszawy 


Omal nie wpadł w ręce policji 


Bandyta Soja o którym narazie 
przycichło, znów się ukazał na hory- 
Przed kilku dnia- 
mi podczas generalnej oblawy na zło- 
dzieji i bandytów wywiadowcy urzę- 
du śledczego ujrzeli na ulicy Freta, 
róg Podwala około godziny 11 wieczo- 
rem jakiegoś niewysokiego eleganckie- 
go mężczyznę, którego 
dwie „damy”. 

Jeden z wywiadowców który dosko- 


zoncie Warszawy. 


prowadziły 


nale zna warszawki światek przestęp- 
czy, poznał w tym elegancie znanego 
i poszukiwanego bandytę Soję. 


Wywiadowca niezwłocznie  skiero- 
wał się ku Soji, trzymając w ręku re- 
wolwer. Bandyta nie czekając na 


rozwój wypadków, czmychnął na Sta- 
re Miasto, gdzie „rozpłynął się jak 
kamfora", : 


Pomimo natychmiastowej obławy i 
poszukiwań w tej dzielnicy, bandyty 
już nie odnaleziono. Są duże poszla- 
ki, że Soja ukrywa się gdzieś na 
przedmieściu Warszawy u jednej 
swych „dam serca”. 


ze 


Urośćedzeń! 
kuchinistrze 


W projekcie ustawy przemy- 
słowej kuchmistrzów nie uzna- 
no za rzemielśników, Dlaczego? 

Cech kucharski rozpoczyna 
w tej sprawie bardzo energicz- 
ną akcję. Do „ABC” zgłosiła się 
delegacja kuchmistrzów cecho- 
wych w osobach pp. Andrzeiew 
skiego, Puchalskiego, Jendrzej- 
czaka i Jaskota, Delegaci przed 
stawili nom swe słuszne prawa 
do tytsia rzemieślników. 

Delegaci wzywają wszystkich 
kuchmistrzów cechowych do 
stawienia się na zebranie kuch- 
mistrzów do Ratusza w piątek 
4 b. m. i sobotę 5 b, m. o go- 
dzinie 4 p.p. dla obrony praw 


swego zawodu. 
X 


kozkiejnii listę Ne 6 


I wpadli w ręce policji 


Wczoraj późnym wieczorem 
zostali aresztowani czterej mło. 
dzi kotłporterzy komunistyczni: 
17-letni Jankiel Wajs, Jagiel- 
lońska 14, Icek Pergament, lat 
16, Jagiellońska 12, Froim+ Alt- 
lejt lat 18, Ząbkowska 15a i 


Wolf Tuchszlajchter lat 20, 
Ostrowska 12. 
Komunistyczną czwórkę a- 


resztowano podczas rozklejania 
listy nr. 6 w sprawie wyborów 
d Kasy Chorych. 

Lista nr. 6, mimo legalnego 
fiśurowania. jako lista lewico- 
wych robotników, jest listą ko- 
reunistyczną. 


Miejsca numerowane! 


Bezczelny napad 
NU SZOSIE 


Na mieszkańca wsi Wola-Dębska, 
pow. Mławskiego, Henryka  Uzdow- 
skiego, powracjącego z Posiergowa, na 
drodze pomiędzy wsią Kitki a Sumi- 
kiem, napadło czterech osobników nie 
znanych, którzy kazali zejśc mu z ko- 
nia. 

Napastnicy obrewidowali Uzdowskie 
go, zabierając mu adziesiąt zło- 
tych w banknotach. Po zabraniu pie- 
niędzy, jeden z napastników zabrał ko 
ńia, a pozostali pobili Uzdowskiego 
kijami i nakazali mu natychmiast u- 
dać się pieszo do domu, Koń wrócii 
do zagrody właściciela dopiero rano. 
Jak byli ubrani, poszkodowany nie 
może powiedzieć, gdyż świecili mu w 
oczy latarką elektryczną, 

Dochodzenie w toku. 


Chłopcy 
pod samochodem 


Wezoraj o godzinie 5 m. 30 nas 
wprost domu nr. Il przy ul. Brze 
skiej na przechodzącego jezdnią 12 
letniego Zdzisława Arbinstiga naje 
chał samochód Nr. 18561. Poturbo- 
wanego chłopca przewieziono do 
szpitalą Przemienienia Pańskiego, 

Również wczoraj o godz. 2 po po» 
łudniu ulicą Szpitalną jechał na ro: 
werze skaut, lIl-letni Jan Bochenek. 
Przed domem Nr, 5 przewrócił się 
z rowerem. W tvm czasie w całym 
pędzie nadjeżdzał luksusowy samos 
chód Nr. 18270. Szofer odrazu 
hamował samochód z taką silą, że 
ten wykręcił się w poprzek ulicy. 
Dzięki jednak temu malec ccaleł. 


4as 


Dwaj więźniowie wojskowi 
zbiegli 


Żandarmerja ściga 
uciekinierów 


Wczoraj o godz. 4 m. 5 do szpitala 
Ujazdowskiego  przyprowadzono z 
więzienia wojskowego dwóch  żołnie- 
rzy: kanoniera I, P. A, C. Bolesława 
Owczarka i 24 P. A. C, Wacława Wa- 
grodkiewicza. Owczarek był skaza- 
ny na | rok a Wągrodkiewicz na pół 
roku wiezienia. 


Wyprowadzeni na roboty, obaj 
więźniowie zdołali uśpić czujność do- 
zorcy i o zmroku zbiegli przez mur 


szpitalny, 

Owczarek ma na rękach i piersiach 
wytatuowane postacie kobiece. 

Uciekinierzy nie mają cywilnych | 
ubrań ani pieniędzy, wobec czego da- 
leko uciec me mogli. 

Żandarmerja poszukuje ich z całą 
energją i ma nadzieję, że wkrótce wy- 
tropi zbiegów. 


Ha targowisku 


Dziś, godz. 10. 


Buraki pęczek 12—14 gr., klg. 8--9 


DZISIEJSZE PISMA 


PORANNE 
DONOSZĄ ŻE: 


Otwarcie sesji Sejmu i Senatu, jak 
doniesiono wczoraj urzędowo, nastąpi 
dnia 13 listopada r. b. o godz. 2-ej 
pop. na Zamku. Otwarcie dokona o- 
sobiście Prezydent Rzplitej. 


Komitet Ekonomiczny Ministrów 
uchwalił wczoraj projekt rozporządze- 
nia o powołaniu komisji budżetowej 
badania kosztów produkcji przy Pre- 
zydjum Rady Ministrów oraz komisji 
badania cen przy Minist. Przemysłu i 
Handlu, 


W kontredansie wojewodów 
pewne zmiany na słanowisku, zaś wi- 
ce - wojew. warszawski Korsak ma 
iść gdzieś na Wschód. 


zaszły 


Minister Spr. Wewn. gen. Skład. 
kowski ma podobno sam ustąpić na 
rzecz woj. wileńskiego Raczkiewicza. 


Ś. p. Stełan Ożarowski, wybitny sę- 
dzia karny Sądu Apelacyjnego w War 
szawie zmarł wczoraj. 


Baczność Rezerwiści 


Jutrzejsze 
zebrania kontrolne 


W sobotę, 6 listopada, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych dla szere- 
gowych;rezerwy i pospolitego rusze- 
nia, winni stawić się: 1) przynależe 
ni do P. K. U. Nr. 1 — zamieszkali 
w 3-im komisarjacie, urodzeni w r. 
1894 „nazwiska których rozpoczynają 
się od A. do F. — w komisji kontrol- 
nej nr, 1 (koszary 21 p.p. w Cytadeli), 
zam. w 4-ym kom., ur, w r, 1894 (na- 
zwiska od F. do J. włącznie) — w ko- 
misji nr. 2 (koszary 30 pp, w Cyta- 
deli), zam, w 7-ym kam,, ur. w r. 1892 
(nazwiska od R. do S) — w komisii 
nr. 3 (koszary zakładu mundurowego 
w Cytadeli), zam. w 5-ym kom., ur, w 
r. 1894 (od F. do L} — w komisji 
nr. 4 (Ciepła 32), 


2) przynależni do P, K. U. Nr. 2, 
zam, w 6-ym kom., ur. w r. 1891 (od 
K. do P.) — w komisji nr. 1 (koszary 
dyonu samochodowego, ul, Konwiktor= 
ska 3), zam. w 8-ym kom., ur. w r. 
1891 (od A. do F.) — w komisji nr. 2 
(koszacy art. konnej, ul. Huzarska), 
zam, w 9-ym kom., ur. w r. 1894 fod 
A. do J.) — w komisji nr. 3 (koszary 
I p. szwoleżerów, ul. Ułańska), zam, 
w 13-ym kom., ur, w r, 1890 (tylko ci, 
którzy nie stawili się do raportu, 
względnie zebrań kontrolnych w ro- 
ku 1925) — w komisji nr, 4 (koszary 
I p. lotniczego na lotnisku w Moko- 
towie), wreszcie 


3) przynależni do P. K. U. Nr. 3, 
zam. w ł5-ym kom., ur. w r, 1893 (od 
A, da Ł.) — w komisji nr 1 (lokal P. 
K. U, ul. Szeroka 3, pokój nr. 3). 


Co to za Kasetka? 


Zamieszkały przy ul. Franciszkańs 


gr., cebula klg, 38—40 gr., chrzan kłg. skiej Nr. 3 p. Czesław Wąsowicz, 


1 zł. 50 gr., kalaljory I gat. sztuka 35; 


znalazł na schodach tegoż domu rozs 


gr. II gat, 12—14 gr. kapusta klg. j bita kasetkę żelazną. Gdy oglądał, 


10--11 gr, w główkach 25—28 gr. 
czerwona 22—25 gr, włoska 20—25 
gr, brukselska klg. 85—95 gr., mar- 
chew pęczek 12—15 gr., klg. 8—9 gr., 
pietruszki pęczek 20—25 gr., klg, 30— 
26 gr. pory pęczek 22—25 gr., salata 3 
—4ter. szczaw klg. 50 gr., Szpinak klg. 
40 gra kartofle wozowe za 100 kig. 
13—14 zł, kartofle wagonowe za 100 
klg. 11 i pół — 13 zł, 
Wozów 435, 


nadszedł ktoś drugi i oma! nie pos 
sądził p. Wąsowicza o rozbicie kasy. 

Aby mie mieć z tym „znalazkiem" 
kłopotu, p. Wąsowicz odniósł znas 
lezioną kasetkę do II komisarjatu. 
Jest przypuszczenie, że kasetkę pos 
rzucili złodzieje, lecz gdzie i u kogo 
kasę rozbito, nie wiadomo. 


= Nr. 42 


Tańszy senator 


—— 


o 60 groszy dziennie 


Około 26 zł. dziennie kosztuje nas 


ułrzymanie jednego parlamentarzysty 


Wedłuś rzadowego projektu | 
budżetu na.rok 1927 diety po- 
siów i senatorów wynieść mają 

5.371.550 złotych, 
z czego na djety posłów przy- 
pada - 
4.316.889 złotych 
nu djely zaś senatorów 
1.053,470 zlotych. 


nianie parlamentu, gdyby wi- 
dział, że trafiają tam 
przygotowani do stanowienia 
praw, 
Państwo. 

Do tedo musi doprowadzić na 
prawa obecnej wadliwej, 


prze- 


Kraj chętnieby poniósł ciężar | pojanej partyjn'ctwem ordyna- 
4 milj. złotych rocznie na utrzy | cji wyborczej! 


tylko łudzie ówiptii i rozumní, | 


któremi się ma rządzić | dzi, a i prace parlameniu pójdą 


511 ABC 1926 


posła 


A jeżeli przy 6kazy zmniej- 
szy się liczbę parianentarzy- 
stów, powiedzmy, do połowy, 
to i 3 mili. zlotych się zaoszczę- 


lepiej. 
I wiik będzie syty, i koza bę- 
dzie... syta! 


Czyim kosziem stracono 13 dni? 
Prace nad budżetem muszą się 
skończyć do dn. 1 kwietnia 1927 r. 


Według zmienionego art. 25| mo gwarancji, zawartych w 
Konstytucji parlament (Sejm Te i Konstytucji, p 
Senat) musi się załatwić z bu-lzpowu nie będzie miało budże= = 
dżetem na rok nastepny tu pa czas. t- 

w ciągu 5 miesięcy A wszak koniecznością jest, 


od chwiii złożenia przez Rząd 
Sermowi na sesji projektu bu- 
dzetu. 

Tymczasem w związku z „do 
wiosła” kweslją stania czy sie- 
dzenia skrócono już 13 dni, któ- 
rych  cczywiście niepodobna 
wliczać dv powyżsześo czaso- 
kresu. 


ny zacząć żyć 


aby prace nad budżetem skoń- 
czviy się du dnia 1-śo kwietnia 


zcie musi- 


4 

ainem życiem budżeto-- 
WENDY. 

"r . . = A, 4 4 3 

Jeżeli tak się nie stanie 1 zno 


1927 roku, boć nares 


norm 


wu nastąpi opóźnienie, to śmia- 


Powyższe kwoty obejmuja za 
równo zwykłe diety szerego- 
wych posłów i senatorow, jak i 
wzmocnione djety marszałków 
i vice - marszałków. 

Otóż, biorac przeciętnie, ro- 
czny koszt utrzymania jednego 
posła (posłów jest 4441 wynosi 

3723 złote, 
co stanowi dziennie 
26 złotych 65 groszy, 
natomiast roczny koszt utrzy- 
mania jednego senatora (sena- 
torów jeśt 111) wynosi mniej, bo 
9599 złotych, 
ca stanowi dziennie 
rd 
26 zlotych 03 groszy 


A więc, jasne jak na dioni że 
aczkolwiek senator jast slar- 
Szy, a domniemywa się, iż z 


wiekiem przybywa czlowieko- 
wi rozumu, a więc — i rezu- 
mniejszy (iakkoiwiek w naszych 
stosunkach ograniczany w pra- 
wach w porównaniu do posla) 
jednakże - 

senator jest o 60 groszy dzien- 

nie tańszy. 

Dobre-i to, na te ciężkie cza- 
sy, gdy, jak to się powiada, 
trzeba się liczyć z każdym gro- 
szem! 

Ogółem „ utrzymanie Sejmu i 
cnatu ma. „nas „sosztowałew 
przyszłym roku 

niecałe 6.409.000 zlotych, 
ponadio jednorazowo 500.000 
złotych mamy wydac SE rozsze 


i 


Z 


[e 


rzenie gmachu przy ulicy Wiej-| Zamku, aby podzielić stę dziś z! 


skiej. 

zerem nasz, poza OCZY- 
wiście samymi parlamenta? zy 
stami, zatrudnia 40 urzędni- 
ków, 17 stenografistów i 77 iun 
kcjonarjuszów. niższych (woźni, 
straż marszałkowska), 


Juk się sznuje budżet Min, Kole: 


Kosztem pracewników 


Mamy kilkadziesiąt gatun- 
ków podatków, a wsród nich 
jest jeszcze podatek magistra- 
cki od przewozu towarów ka- 
ieją, 6 którym nie wiele wie 
spoieczeństwo. Otóż podatek 
ten został wprowadzony przed 
kilku laty i iest ściągany bez- 
pośrednie przy kasach kolcjo- 

wych. 

Nie byłobv to nic dziwnego, 
gdy się zważv, że podatki kv- 
munalne przybierają coraz ta 
nowe formy. 

Ale dziwna jest rzecz jedna. 
Magistraty oplacają kolei za 
pobieranie tego podatku w nie- 
których okręg sach  dyrekcyj- 
nych, komisowe, ktore wyra- 
źnie przeznaczone jest na wv 
nagrodzenie tych pracowników 
kolejowych, którzy wykonują 
prace, przy ściąganiu podatku. 
poza swoimi obowiązk ami służ 
bow emi 

Tymczasem od poczatku bic- 
żącego roku Ministerstwo Ko- 
murikacji zakazała wyplaty ko 
misowefo pracownikom, pole- 

cając odprowadzanie tegoż do 
Sk arbu Państwa, 

I tak znowu koszlem nędza- 
rza kolejowego sanuje się bud- 
żet kolejowy, zabiera: jąc praco- 
wnikowi kołejowemu, jego mar- 


rokowaniach 


$ 


Lo mówi 
qie 


poisko-njemieri 
poset Diamand 


Posuwaję sig powoli naprzód 


Wczoraj przybył do Warsza- | czej pobyt nieogrzni cony, Jed- 
wy poseł Djamand, człenek de-jnocześnie okazały się pewne 
legacji dla rok owań polska-nie- | ustęnstwa w sprawie importu 


mieckich w Berlinie. ido Niemiec produktów pol- 
Poseł  Djnmand zapytany p ssich. Zasadniczo zapowied:ia- 
przez przedstawiciela „ABC” Bpa są także ustępstwa co do 


w jakim punkcie sa obecnie ro-| inportu węgla polskiego. 
kewania, odpowiedział: 

— Przez jakiś czas byly one 
na martwym punkcie, Punkti 
ten polegał na tem, że sprawy) 
omawiano w dwuch komisjach.) wlasna. Ale w Sde auoży E 
osobowej i handlowej. Teraz | nyeh F A i te A Ppr 
odbywaja sig posiedzenia PTE” | ksżą się. Komisie dojd 1 led 
zeséw obu komisji, e e FA! 

; k i 7 wkrótce do ustalenia swoict 

Już na pierwszem posiedze- słanewisk, a wtedy będzie rze- 


1 i 11 ie, © 4 3 p 

o Aai zgodzili Kod... czą pełnomocników zrównowa- 
Inaczej traktowano pobyl krotei gone żądań i ustępstw. 

ki obywateli niemieckich, a ina- i i 


Niezupełnie przezwyciężone 
są trudności leżące w wyczćki- 
waniu na ustepstwa drugiej 
strony, od kiórej uzależnia sie 


e] 


$ 


Nowy szef pa Cywiln 
Prezydenta Rzeczpospolitej 


LZS RY | 
KU za UZ ” 
Byr. Bondan Bzięciołowski | 
ABC na Zamku 


Po Prelec chwri 
AYAU CNEA 
czylelnikami obrazem zmian ja jesen Jowsriegs 
kie zaszły w Kancelarji, Pana io będzie 1. Pas Pana 
Prezydenta. na mo uda: dyrekioramltevar 

NJ poczchalnich czeka tamentu administracyłacho w 
osob z ruasta i urz :dnicy, M. Reform Rolnych? sapytujee 
my po przywitaniu. 

— Naczelnik wydzielu p. Jan 
kowski, Przez parę dni będę je- 
szcze dzielili czas. pomiędzy 
Zamkiem, a Ministerstwem, 
gdzie muszę zdać bieżące spra- 
wy. Obecnie, jeśli chodzi o kan 
celarję cywilną.' nie rozpoczą-| 


tem jeszcze pracy. | 

| 
stem od roku 1917. Pr serwalem| 
w ówczesnym departamencie 
sprawiediiwości, peciem redaśo | 
wałem „Dziennik Ustaw... Qd 
1921 byłem Naczelnikiem Wy. 
żialu Kod iikacyjnege w Pre- 
żydjum Rady Ministrów, Dyrek 
torem Departamenin w Min. 
Reform Rolnych zósta! jem, w 
1924. Obecnie jak pan widzi za 
czynam pracować w Kancelar- 
ji Cya. 

A.B.C. może do powyższego 
dodać, że p. Dzięciełowski w 
1%20 był szere segowcem kanonie 
rem w 1 PAZ, i że z pierwsza 
batcerją tego pułku brał udział 
w zdobywaniu Grodna, Lidy i 
Szczuczyna, przyczem odzna- 
czył się jako odważny żołnierz. 


Jedi 


Wysłannik AC 


wękadai 


kad 


udał się | 


pare 
któ- 


rzy mają być przedstawieni no» 
'wemu szefowi, 


3 


ny dodatkowy, a prawny i ncz- Zapytujemy P- kry) Sh 
ciwy zarobek, to też nie dziw, |Skieśo © sprawę otwarcia sesji 


sejmowej. 

— O tych sprawach mówić je 
szcze nie m gę, gdyż jak mó- 
wiłem, przelmuję dopiero Kan- 
celarję Cywilną. i 

— W takim razie może Pan, 
panie dyrekiorze opowie czy- 
lelnikom ABC o swej dotych- 
czasowej pracy. 

— Bardzo chętnie mówi us 
miechając się p. Dzięciołowski. 


Na służbie. państwowej 


iż interesowani pracownicy ped | 
noszą z tego tytułu śwał. 
Dowiadujemy się, że sprawę: 

ię poruszył Zarząd Główny Poi 
skiego Związku kolejowców, 
domagając się „przywrócenia na 
leżnych wypłat  komisoweśo 
pracownikom koleiowym. 


Do Polski 


zawita misja 
jugosłosiowiańska 
Jak się „ABC“ dowiaduje — 
w tych dniach ma przybyć da 
Polski Misja oficerów jugoslo- | 
wiańshich pod przewodnictwem 
i 


je- 


gen, dywizji Nedic'a. 

Misja zabawi u nas dwa ty- 
godnie. Cel wizyiy ma rng 
ter reprezentacyjny, Na cza 
pobj ytu Misji w Polsce zosara 
jej przydz telent gn. brge Lit | 
nowicz i płk S. F. Chilarski. 
Nadto Misji stale będzie towa- 
rzyszył nasz attache wojskowy 
w Belgradzie. 

Przyjęcie Misji w stolicy przy 
pada na dzień 10 b. m. Tego bo- 
wiem dnia o godz. 2 i poł popo- 
łudniu Misia zawita do War- 
szawy. 


W ten sposób parlament prze 
siągnie swe prace nad budże- 
tem poza dzień 1-5o icwietnia 


przyszłego roku i Feństwo mi-; 


tychczas stracono pięć dni 
kosztem Pażstwa, 
I poco? 


loby powiedzieć można, że do- „ 


EENETWITUUIA W TITWTWP CETEWANOIEIN WE TIZETYE i x 
i A E AATA ta W 
„ABC prześwielia drożyznę ` 
+ -s 
T Ep 9 G e p + d 
aen wT e ZAW nyc : 
PRZE MIEZIE LDL +, 
y 4» . 4 s ed 
Żak WY QOLE1ATR a OGCZtWaA A Ne 
źwwWUWÓW Ją OGClziwają 
dzy m Fo EE. c te 
h TER H ISL rS r 
e i x 
Fan Henryk Puchalski; sza-|je majątek, i musi tyle koszton 
nowany ofóinie po sA ce- j wat kiody nasze, wiasne koszta, 
chu ENCHUSTFZÓW, = PIEGI aoe przenoszą 20 zi. śr 
go fachu ma możność podpa- Zastoj w kuchniach, odbija: 
„penią Hi rgżyzny, atah ującej tu się oczywić „cie na naszem pë- s 


dzi vajdotk'iwiej, bo osraniczą- 
iącej potrzeby ich: żaładków. 
— Rzadko dziś spotkać mo- 
żnwcziwwiowa z lym zadowolo- 
nym "Wyrareri twarzy, który 
daje umiarkowany, a jednak 
wykwintny posilek. ` 
Najmniej takich zadowaleń- 
ców spotkać można w natzych 
restauracjach, 
Wyl wininego, 


iożeniu materjalnem. yaé 


Przedsiębiorstwa 
rozpaczhwłe dancingami. 


Niedłutn. 
retunku odpadnie, wobec zaai 
papa —u. 7 


Czy arain Mo 


"el idzie o lokale 
iańcz: (cy w 


posiikiem w 


więc dzis znoszą tumamy "Jego 


5 


zawrotnie  drogi:go - dzenia z opadające na eee 
nikt nie žada, le dancingi „moina IWS a * 
„Jakis "Pazart m, mety tam, SATYC Ro Ar 
wojną nie by? atrakcja. na sto- no odpowiednie vi arunki gwa- 
lę reslautacyjnym, dzio nosztu- rant hąsierę, £ 
kę” 
1 DRÓG ZO 1 Lat Tok o ma > Ulm id KPE. m E 1710 go 2 M wą * 
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je kilka ciekńtwych cyfr a cgól- 
nym stanie budżetu Związku 
Socjalistycznych Republik Rad. 
Wedlug oficjalnych danych do- 
chód na rok 1926-27 jest preli- 
mianowany w wysokości 4.586 
mil. rubh, czyli w porównaniu 
z dochodem roku bieżącego ma 
to slanowić sumę o 16—17 pro- 
cent większą. 


kszone wydatki na rozwój prze 
mysłu śtlównie zaś poii a być 
zwrócena uwaga na €! , 
kacje miast i wsi, — które to - 
ześadnienie ma być ujęte na. 
skalę ogólnozwiązkowego. wiel- 


kiego przedsiębiorstwa. 


1, 
3 

Z uwagi na ostry kryzys, mie- 
szkaniowy; mają być -zwiększo- ` 
Jeżeli porównać sumę preli-; 


minowanych dochedów z do- 
chodami lat ubiegiych, to mo- 
żna skonstatować stałe chniża- 
nie się poziomu dochodoweśo, 


25—2]1 proc. 
rokiem bieżącym: t. 
1.850 mil. rb. Jein 
przewidzieć już obecnie 


w Ak + zĄ, 
do sumy, 
należy 


wi p“ 


ratują - się 
może ti ta możność - 


miaru zarazu „RZ tańca sę 
U 


jalowi Finansów mają być zwię„ 


P 


ne wydatki na budownictwo o - 


„brak M 


co należy Lómaczyć, wedłuś |: malerjałcw budowlanych w 
oswiadczeń oficjalnego przed- 2 ozefólnośki zaś szkla i wa- 
stawicieła rzadu, ludowego ko- | pna. kę 

, 


stałem 


'isarz inansów, 7 wy 
kasz oni „a i w łonie rządu bołszewiekie= + 
zmniejszaniem się tempa ranami. dają się zauważyć dość-estran 
stu gospodarki państwowej. larcia na tic udzicienia pzzywie 


A więc w latach . 1924-25 w 


iejów budowrictwa prywatnes = 


AA vnaniu z okresem 1923-24 | Œu oraz związanego z tym-zwięr 

pozycja dochodów. Ladiciu kszenia wydatków na cele bu. 
1 R, 

zyiększyla się o 23,2 procs bu-j COwiane. . 

dźcet zaś roku „bieżącego w. po- m 

równaniu z ub egiym siangwi ją 

sumi większą O 33—05 přec. i > 
Giówniejsze aiki hato- WES E Eg E Ei 
wiaze wydciiagąctóy | JU S O A 

mielgł"protrmttroteane a gies | M m EJ 


1926-24 r. wynoszą sumę wyż | A 
szą od zesziorocznej w przył i MÓWIĄ, ŻE: h 
żeniu o Z0iproc. t. j. 770 mit, rb. i i$e 
wziąwszy jednocześnie ped u-| Prezes Rady Ministrów mui 
waśę redukcję wydatków admi | zmie wynojąć niieczkanie na” 
nisteacyinych era A mil | „ogu ulic M arszgikcwskiej i Kró-, 
rb. na 29 miii. rub. czyli z 09, , 
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Ludzie ubezpieczają się 
na wypadek trzęsienia ziemi 


Nawet czerwonością nosa interesują się t-wa ubezpieczeniowe mi 


Angielskie, szczególnie zaś 
amerykańskie towarzystwa u- 
bezpieczeniowe zawierają z kli. 
ientami niezwykłe umowy. Tak 
np. gwiazda filmowa ubezpie- 
cza swą piękność, skrzypek czy 
pianista — palce; kupcy ubez- 
pieczają się na wypadek rewo- 
lucji i trzęsienia ziemi. Wogóle, 
jak z tego widać, niema rzeczy. 
którejby nie można było ubez- 
pieczyć. 

Dyrektor jednego z najwięk- 
szych w świecie towarzystw 
ubezpieczeniowych w  Londy- 


MÓJ EKRAN 


A JĘZYK ROSYJSKI? 


Codziennie z wielkiem zainte- 
resowaniem i z ogromną przy- 
jemnością czytałem w  odcin- 
ku ABC“ wrażenia kap. Orliń- 


skiego z brawurowego raidu 
Warszawa — Tokio — Warsza- 
wa. Jaka szkoda, że tę całą 
przestrzeń — 19000 kilom. — 


przebył nasz „as nad asy” w 
kilku piorunujących susach swe- 
go Breguet'a! Dalibóg, wolał- 
bym — z punktu widzenia czy- 
telnika — aby ta podróż trwa- 
ła dłużej i żeby Orliński. za- 
miast lakonicznych wrażeń, dał 
nam szczegółowy opis licznych 
swoich przygód. Cóż, kiedy 
dzielny lotnik nie lubi tracić 
czasu i jędrne jego pióro załat- 
wia się z opisem równie szybko, 
jak jego samolot z tysiącami ki- 
łometrów. 

Ale i w tych krótkich, doryw- 

czo spisanych wrażeniach, któ» 
re+cała ludność Warszawy cży- 
łała z zapartym tchem, zawarł 
kap. Orliński dużo cennych u- 
wag i bystrych spostrzeżeń. Opi- 
snjąc rozmowę swoją w Czycie 
z urzędnikiem chińskiego kon- 
sulatu, dodaje w nawiasach: 
„, — Jakże błogosławiłem los, 
że znałem język rosyjski, cóż- 
bym bowiem robił bez niego tu i 
później w dzikiej Mandżurji! 

Tu nasunęło mi się pytanie: 

— A co zrobią dziesiątki ty- 
sięcy naszej młodzieży, nie zna- 
jiącej zupełnie języka rosyjskie- 
go, gdy znajdą się w podobnych 
okolicznościach, bądź jako spor” 
towcy, bądź jako żołnierze, bądź 
jako kupcy, ajenci handlowi, in- 
żynierowie, przedsiębiorcy, po- 
dróżnicy? Jużcić nie będą mo- 
gli błogosławić swego losu. 
Przeciwnie: będą go chyba prze- 
klinali... 

Trzeba bowiem zdać sobie 
sprawę, że tak czy inaczej, prę- 
dzej czy później z Rosją będzie- 
my mieli dużo do czynienia. Je- 
śli stosunki polsko-rosyjskie u- 
łożą się pokojowo — czego na* 
leży życzyć z całego serca — to 
zacznie się dla nas trudna i wy- 
fężona rywalizacja z Niemcami, 
Czechami i t. d. w zdobywaniu 
olbrzymich rynków wschodnich. 
jedynych, gdzie eksportować 
możemy na wielką skalę. Jeżeli, 
przeciwnie. wybuchnie wojna na 
naszych kresach — wówczas rów 
nież dla każdego oficera i każ- 
dego żołnierza znajomość języka 
rosyjskiego okazać się może nie- 
zbedną. 

A wobec tego, czy nie byłoby 
racjonalnem wprowadzenie nau- 
ki języka rosyjskiego przynaj- 
mniej do szkół realnych i woj- 
skowych? I czy nie należałoby 
wprowaczić go jak najrychlej, 
dopóki upośledzenie nasze w 
tej dziedzinie nie stanie się do- 
tkliwem? 

Oto pytanie, jakie nasuneła mi 
lektura przygód kap. Orlinskie- 
go na Dalekim Wschodzie. 

SAT. 


nie opowiada np., że codzień są 
podpisywane umowy ubezpie- 
czające od... bliźniąt. Wypłaca- 
na wtedy premja zależy od te- 
go. czy w danej rodzinie są 
skłonności do wydawania na 
świat bliźniąt, czy też nie. 

Ludzie ze słabą pamięcią u- 
bezpieczają się od skutków te- 
go. Ubezpieczają się też wszy- 
scy: pływacy zawodowi, akto- 
rzy i aktorki, muzycy it. p. Raz 
zawarto umowę ubezpieczenio- 
wą z artystką, której zapewnio- 
no wypłacenie znacznej sumy 
na wypadek, gdy nos jej stanie 
się czerwony. 

Zwykła jest dziś rzeczą ubez- 
pieczanie się od złej pogody w 
czasie letnich wypoczynków; 
nieraz ubezpieczony otrzymuje 
wysoką sumę za to, że zachoro- 
wał np. między B. Narodzeniem 
a N. Rokiem. Towarzystwo 
ubezpieczeniowe bywa też czę- 
sto biurem, gdzie są dokony- 
wane wielkie zakłady. 

Tak np. w roku zeszłym ro- 
biono wielkie zakłady 7 za 1, że 
Gertruda Ederle nie przepłynie 
kanału, Ponieważ w tym roku 


okazało się, że jednak Ederle 
kanał przepłynęła, jedno z lon- 
dyńskich towarzystw ubezpie- 
czeniowych zbankrutowało. 


Ale najbardziej oryginalną 
umowę zawarł z jednym z to- 
warzystw ubezpieczeniowych 
pewien lord. Miał on siostrze- 
nicę, pannę o niezwykłym tem- 
peramencie; mieszkała ona ra- 
zem z wujem. Ponieważ jednak 
nie czuła się ona u wuja zbyt 
dobrze, pragnęła swobody, więc 
też nieraz zapowiadała, że ucie 
knie, 


Wobec tego lord, bardzo do 
swej krewniaczki przywiązany, 
zawarł umowę, że biuro wypła- 
ci mu 100 tys. funtów (około 4 
i pół miliona złotych) na wypa- 
dek, jeżeli siostrzenica od niego 
ucieknie w ciągu roku, Towa- 
rzystwo poszło na tę umowę, 
za którą lord musiał zapłacić 
tysiąc funtów. 


Okazało się jednak, że oba- 
wy lorda były płonne, bo sio- 
strzenica dotąd jeszcze siedzi u 
wuja, choć już koniec roku bli- 


sko. A może jednak ucieknie? | rozkład lekcji: 


W ciągu lat 20 kobiety — 


Czytanie, śpiewanie, 


Nr. 42 — 


gra na gramofonie 


Jakie szkoły maią 


„Prawda' Moskiewska w ar- 
tykule Kolcowa podaje kilka 
ciekawych faktów, świadczących 
o poziomie nauki w szkołach 
mniejszości narodowosciowych 
na południu Rosji i kwalifika- 
cjach nauczycieli sowieckich. 

Do pewnej szkoły ormiańskiej 
w rejonie Soczi przyjeżdża o- 
kręgowy inspektor oświaty dla 
dokonania inspekcji. „Nauczy- 
ciel" demonstruje „nowe meto- 
dy” nauczania, W dużej sali, za- 
stawionej ławkami, dzieci po- 
dzielone są według wzrostu (!!) 
na trzy grupy. Pierwsza grupa 
najniższych wzrostem, do której 
należą chłopcy i dziewczęta bez 
względu na to, jak dawno są już 
w szkołe (przynależność do da- 
nej grupy uzależniona jest tyl- 


ko od wzrostu) — pisze na za- 
dany temat. 

Druga grupa — dzieci nieco 
wyższe — w tym samym. czasie 
wykonywa śpiew chóralny, — 
trzecia zaś — są to najwyżsi — 


odbvwa ćwiczenia gimnastyczne. 
Na ścianie wisi następujący 


zapanują nad Światem 


Do broni więc, mężczyźni 


„Jeżeli mężczyźni nie zabio- 
rą się do pracy z całą energją— 
w ciągu lat dwudziestu kobieta 
zapanuje nad niemi we wszyst- 
kich dziedzinach światowego 
handlu", 

Tak przemówienie swe roz- 
począł jeden z wybitnych eko- 
nomistów i działaczów społecz- 
nych Anglji, sir Higham. 

„Kobiety — mówiła dalej Hi. 
gham — myślą o pracy i tylko 
o pracy w biurowych swych go- 
Psy 6 o sprawach osobistych 
rozmawiają i myślą dopiero po 
ukończeniu pracy biurowej. W 
załatwianiu wszelkich spraw są 
bardziej pewne, bardziej upo- 
rządkowane, bardziej uprzejme 
od mężczyzn. Kobiety pracują 
dobrze gromadnie, nie unikają 
swych obowiązków, badają do- 
kładnie połączone ze swym za- 
wodem obowiązki i czynności i 
dokładają wszelkich starań w 
tym kierunku, ażeby wykonanie 
ich było możliwie najdelikat- 
niejsze. 

Najciekawsze jednak i najpo- 
chlebniejsze dla kobiet zdanie 
zostawił sir Higham na koniec 
owego przemówienia: 

„Naogół mogłem stwierdzić, 
że kobiety, jako urzędniczki, 
obecnie warte są o wiele wię- 
cej niż mężczyźni; przed laty 
piętnastu było zupełnie ina- 
czej". 

Wypowiedziane przez Higha- 
ma poglądy na pracę kobiecą 
były w Anglji były bardzo ob- 
szernie komentowane; musiano 
jednak ogólnie przyznać, że ko- 
bieta istotnie wywalcza sobie 
coraz wyższe stanowiska i że 
w zupełności na to zasługuje, 
bo pracuje pilniej i lepiej niż 
przeciętny mężczyzna. 

Jeśli chodzi o stosunki w Pol- 
sce specjalnie, to u nas kobieta 
od niedawna dopiero zaczyna 
pracować w większej masie. 
Szczególne warunki, w jakich 
kraj nasz był w ciągu lat ostat- 
nich dwunastu, nie wpłynęły do 
datnio na kształtowanie się psy 
chiki kobiety — pracowniczki 
biurowej. Wiele jest jeszcze pra 
wdy w opowiadaniach o biuro- 
wych aniołkach, wiele jeszcze 


| kobiet, które stanowiska swe 


zawdzięczają protekcji oraz in- 
nym warunkom, nic nie mają- 
cym wspólnego z ich przygoto- 
waniem do pracy. Ale naogół 
kobieta — urzędniczka w Pol- 
sce pracuje bardzo dobrze i tym 
się jeszcze wyróżnia — w poró- 
wnaniu z mężczyzną — na ko- 
m AR 


rzyść, że pracuje taniej prze- 
waznie. 

W obecnych szczególnie sto- 
sunkach fest to wzgląd bardzo 
poważny, Że i u nas kobiety zaj 
mują wiele stanowisk dziś je- 
szcze, zawdzięczają to w dużym 
stopniu i temu także, że są 
mniej wymagające. 


jejszości narodowe w gosji? 


Pierwsza lekcja — czytanie. 

Druga lekcja — śpiewanie. 

Trzecia lekcja — gra na gra- 
mofonie. 


Grecka szkoła w Pilenkowie 
ogłosiła następujące  „srogie” 
prawidła dla swych wychowan- 
ków: 

1. Wszyscy winni siedzieć bez 
ruchu na swych miejscach i kuć 
lekcje. 

2. W czasie lekcji milczenie w 
klasie winno być większe niż 
zwykle. 

3. W czasie śpiewu nie nale- 
zy zapominać o dyscyplinie. 

4. W czasie przerw między 
lekcjami należy się powstrzymać 
od „chuligaństwa i zabawy w 
miłość (sic!), 

Trzeba dodać, iż szkoła ta nie 
posiada ani jednego podręczni- 
ka i wszystkie wykłady odbywa- 
ją się według jednego numeru 
greckiej gazety, wydanej kilka 
lat temu w Atenach. 


Są to fakty wprost anegdoty- 
czne, a jednak podane na pod- 
stawie oficjalnych sprawozdań 
z objazdów inspektorów. 


Na zakończenie Kolcow za- 
uważa, iż takiej nędzy moralnej 
i braku kultury nie było wśród 
mniejszości narodowosciowych 
w Rosji nawet w czasie panowa- 
nia carow. Szkoły narodowoś- 
ciowe, według Kolcowa, stoją na 
najniższym poziomie, 

A gdy weźmiemy jeszcze pod 
uwagę, że na samej tylko Ukrai- 
nie, gdzie jest największy pro- 
cent mniejszości, takich szkół, 
wsdluś oficjalnych danych, jest 
869, to możemy sobie uprzytom- 
nić, jak władze sowieckie dbają 
o  „uświadamiianie”  obywaleli 
mniejszościowych według „naj- 


nowszych metod i ilu takich 
„tućwiadomionych”  uszczęśliwi 
swoje społeczeństwo. 

| macica 


Szaleniec z bombą) Czy dobrze 
na ulicach New- Vorku A 
Ząda pieniędzy i grozi wysadzeniem w powietrze 


Dzień Wszystkich Świętych 
dla obywateli New Yorku nie był 
wcale przyjemny. Tego dnia boz 
wiem na ulicach miasta ukazał się 
jakiś szaleniec z bombą nitrogli: 
cerynową pod pachą. Policja nie 
mogła go w żaden sposób odna: 
leźć, zdążyła jedynie dać znać 
bankom, by przedsięwzięły ko» 
nieczne środki ostrożności. 


Nie wiele one jednak pomogły, 
bo szaleniec zgłosił się do kaz 
sy National City Bank (jednego 
z największych banków amery: 
kańskich) i, trzymając w jednej 
ręce bombe, drugą wyciągnął do 
urzędnika i zażąda! tysiąca dola: 
rów. Szaleniec oświadczył jed: 
nocześnie, że jeżeli natychmiast 


mu tej sumy nie wypłacą, wySas 
dzi bank w powictrze. 

Urzędnik odpowiedział, że pój: 
dzie do władz bankowych z za: 
pytaniem, czy może tę sumę wy: 
płacić; zamiast jednak do dyrek= 
cji banku, poszedł do telefonu i 
wezwał policję. Szaleniec okazał 
się jednak sprytny, zauważył on 
widać manewry urzędnika i ue 
ciekł, obawiając się zasadzki. Pos 
licja szuka go w dalszym ciągu. 

Jeżeli jednak warjatowi sprzy: 
krzy się takie bieganie po całym 
mieście i naprawdę rzuci bombę, 
skutki tego mogą być straszne, 
gdyż zawiera ona cały litr nitro: 
gliceryny najstrasznie jszej 
materji wybuchowej, jaką zna 
ludzkość. 


Suknia ze złota i 


drogich kamieni 


Zamówiła ją w Paryżu amerykanka 


Dotąd o sukniach ze złota |tkich oczek ze szczerego złota, 
i drogich kamieni czytało się |ale gieętkich i elastycznych jak 
tylko w bajce, od dziś jednak | najdelikatniejsza materja. Cała 
suknia taka staje się rzeczywi-| prasa paryska tylko o tej sukni 
stością, skoro ją zamówiła w|mówi no i o jej właścicielce. 


jednym z paryskich salonów 


Właścicielka zaś nie wątpi 


mód jakaś niezmiernie bogata | napewno, że w samej sukni bę- 


amerykanka. 


dzie robić szalone wrażenie. 


Naturalnie, suknię wykończy| Nic zresztą dziwnego, bo kto w 
nie krawcowa, lecz jubiler. Ma | naszych czasach posiada złoto 
ona być z cienkiej tkaniny zło- | nietylko w kieszeni i w banku, 
tei wysadzana lśniącemi ka-|lecz także i w swych szatach, 
mieniaini, Składać się będzie ta|ten ma prawo spodziewać się, 
tkanina z setek tysięcy drobniu | że zwrócą nań uwagę. 


jedynakiem? 


Dokładne spostrzeżenia, robio» 
ne w bardzo wiclu wypadkach 
nad jedynakami, wykazały, że 
takie dzieci. mimo ustawicznego 
obcowania z osobami starszemi, 
nietylko nie przodują w niczym 
w porównaniu z innemi dziećmi, 
lecz są nawet dość często pod 
wielu względami upośledzone. 

Tak np. idą onc przeważnie © 
1 i pół do 2 lat później do szkoły, 
niż inne dzieci; a w wykorzysta» 
niu prac i zadań szkolnych także 
pozostają często w tyle. Połowa 
poddanych badaniom jedynaków 
w żaden sposób nie umie współ: 
żyć z innemi dziećmi. bo jedynas 
cy są przeważnie nie lubiani, nie 
wiedzą, kiedy należy ustąpć. 

Jeden z pedagogów niemiecs 
kich poczynił w tym względzie 
bardzo cickawe i żmudne do: 
świadczenia. Drogą uciążliwej 
pracy zdało mu się dokładnie 
zbadać okoł 400 dzieci -- jedyna: 
ków. Wyniki tych badań są kare 
dzo ciekawe; okazało sie bos 
wiem, że conajmniej w jednej 
czwartej tych jedynaków przez 
wąża egoizm, jako najbardziej; 
silna cecha ich charakteru. 

Aż naprasza się do spostrzeżeń 
powyższych przestroga pod ads 
resem rodziców: unisajcie jedy» 
naków dla wiasnego i dzieci was 
szych dobra. Nie potrzeba zresz* 
tą badań naukowych, bo polskie 
przysłowie ludowe o jedyna:ach 
mówi w srosób nadzwyczaj nies 


I pochlebny. 


=== Na 42 


Bacźcie uprzejmi i pogodnie 
uśmiechnieci 


Oczekujcie inspektorów naszego dnia uprzejmości 


Nie wiecie dnia, ani godziny 
Szanowni Czytelnicy, kicdy po- 
dejdzie do Was zakonspirowa- 
ny inspektor „Dnia uprze!mo- 
ści i usmiechu“ i podstępnie ba 
dać zacznie Wasze zdolności 
uprzejmeśo uśmiechu, 

Badźcie bardzo przezorni bo 
inspektor taki lada chwila zja- 
wić się może, a charakteru je- 
go nie zdradzi napewno żaden 
znak szczególny, 

Czekajcie, bądźcie uprzejmi i 
przemyślcie dwa nowe głosy o- 
świetlające istotę naszej impre- 
zy: 

Zrobimy kapitalne od- 
krycie, że uśmiech ludzki 
może być piękny, jak 
kwiat. 


P. żdzisław Kleszczyński. 
świetny pisarz mówi: 

Znam dwie wersje uśmiechu, 
dwie kategorie uprzejmości: 
pierwszą, wynikającą ze szcze- 
rego altruizmu i głębokiej kul- 
tury wewnętrznej (indywidual- 
nej, czasami zbiorowej) — dru- 
ga zaś nakazaną. 

Nad wyrobieniem w sobie 
wspomnianych: kultury i altru- 
izmu pracuje się stuleciami 
(chyba, że się rodzi św. Fran- 
ciszkiem z Asyżu!). Nad wy- 
robieniem w sobie uprzejmości 


NN ZZOZ Z ZZ I NĄ W TA 


nakazanej pracuje się znacz- 
nie krócej: wystarcza dojście 
do pełnoletności i... represja 
społeczna. 


W pierwszym rzędzie dom, 
potem szkoła, „potem, jeżeli ma 
ło było domu i szkały — polic- 
ja państwowa. 

Ostatni czynnik jest u nas do- 
tąd zapoznany. Dojdzie jednak 
do tego, że przyciągniemy go w 
najbliższych latach do wyrabia- 
nia obywateli i t. p., bo inaczej 


OR A 


KAPELUSZE 

zimowe i czap- 

ki sportowe kra- 

jowe i zagra- 
f- ntczne. 


C 


potykalibyśmy się na każdym 
kroku o dzicz. 


Twarda, bezlitosna koniecz- 
ność zmusza nas czasem do u- 
żywania pięści w walce o byt, 
do wzajemnego spychania się 
na wązkich kładkach życia... 
Ale obserwujemy ustawicznie 
moralny i fizyczny boks tam, 
gdzie można łatwo mijać się w 
zgodzie i harmonii. Świat scha- 
miał po wojmie — schamiała i 
Polska, Warczymy na siebie — 
kiedy moglibyśmy się do siebie 
uśmiechać... 

Zuchwałości i bezwzględno- 
ści mężczyzn, nonszalancji i za- 
wiści kobiet, nadmiernej skłon- 
ności do plotkarstwa, zaniko- 
wi rycerskosci — położy które- 
goś dnia kres — wola pol- 
skiego społeczeństwa. 


Wówczas życie nasze nabie- 
rze powabu. Rozsłoneczni się 


szarzyzna dni powszednich. l|rej nie możnaby rozjaśnić u- 
zrobimy kapitałne odkrycie, że | śmiechem. 
, 
i = 
„Dzieje... śmiechu” 


Nowi. rewja w „Perskiem Oku” 


Dziejów jest tam sporo, — 
według programu, umieszczone- 
go w specjalnem, luksusowem 
wydawnictwie reklamowem, aż 
czternaście. 

Śmiechu znacznie mniej. Przy- 
czyną tego konferencjerka, bar- 
dzo nieudolnie napisana i nie- 
frasobliwie recytowana przez p. 
Toma, który na scenie jest dy- 
rektorem, a chyba w dyrekcji 
tylko artystą. 

Pomimo to całość programu 
tego posiada poziom znacznie 
wyższy od poprzedniego. Spraw 
cami tego są: Lawiński, Bodo i 
siostry Halama. Te ostatnie sta- 
nowczo winy być wyzyskane w 
bardziej intensywny sposób. Są 
to artystki bardzo zdolne i mogą 
oddać wielką przysługę teatrzy- 


511 ABC 1926 


uśmiech ludzki może być pięk- 
ny, jak kwiat... 


Nie ma tak ważkiej 
chwili, której nie można- 
by rozjaśnić uśmiechem. 


P, Neronowicz - Szpilewska 
Kazimiera, znana działaczka 
społeczna, mówi: 

Uprzejmość jest cennym da- 
rem bożym; jest ona wykwitem 
ciągłości kultury i tradycji. 

Dlatego może tak mało ma- 
ją jej ci, którzy wchodzą dzis 
na arenę życia publicznego, a 
którzy tak bardzo mało dbają 
o tradycję. 

Uśmiech jest największą o- 
zdobą dla kobiety specjalnie, a 
wogóle jako wyraz radości ży- 
cia zjawia się na ustach ludzi 
naprawdę szczęśliwych. 

Choć dziś trudno o radość i 
szczęście, to jednak uważam, że 
nie ma tak ciężkiej chwili, któ- 


Kawały Lawińskiego są zaw- 
sze świeże i wypowiadane z in- 
teligentnym umiarem. Bodo, fa- 
szerowany Halama miał bodaj 
że najlepszy numer programu. 

„Noc w panopticum”, sketsh 
z udziałem Napoleona, Bismar- 
ka, Judyty i Kolumba, — po- 


Z Z Z ZZA ZZ OO, 
A ZZ ZN Z NZ ZO ZEE O Z NOZ 


mysi w założeniu bardzo cieka” | 


wy i nowy nie został należycie 
przez autora wyzyskany. 
Wzrokowo najlepsze wraże- 
nie pozostawia „Noc na Kauka- 
zie", — obrazek pięknie wysta- 
wiony i z temperamentem wy- 
konany. Muzyka do tego jest 
bardzo ładna. Muszę jednak po- 


dać do wiadomości jej twórcy: 
że stał się platjat. Muzykę do 
tego „Ałławerdy jakszi oł!" 


pozwolił sobie zużytkować nie- 
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Czy można mieć dwie żony? 


Zbytek połączony z ambarasem 


W cerkwi Wasilja Kamriń- 
skiego w Moskwie Piotr Czer- 
wonko, polak, katolik, kawaler 
wziął ślub w roku 1917 z panną 
Darją Muratow. Gdy małżeń- 
stwo przyjechało w kilka lat 
później na stały pobyt do Pol- 
ski pani Darja otrzymała list od 
pani Marji Czerwonko, radzący 
jej utopić się lub wrócić do Ro- 
sji, gdyż Czerwonko Piotr jest 
jej mężem. 

Mieszkająca stale 
wojny w Lublinie, 
Czerwonko istotnie jeszcze w 
r. 1895 wyszła za mąż za Pio- 
tra Czerwonkę i słusznie uważa- 
ła go za swego prawowitego mę- 
ża, co stwierdzają i metryki ko- 
ścioła parafjalnego rz.-katolic- 
kiego Św. Pawła w Lublinie. Do- 


i w ciagu 
p. Marja 


tek z tego bogobojnego ongiś 
małżeństwa. 

Ułożyć pożycie małżeńskie 
trojgu osebom było dosyć trud- 
no „ale najtrudniej było wido- 
cznie p. Darji Czerwonce, bo za- 
wiadomiła o swem niezwykłem 
położeniu władze policyjne. 

Zakończenie — czy ostalecz= 
ne i dla wszystkch szczęśliwe? 
— awantury tej miało miejsce 
wczoraj przed Sądem  Okręgo- 
wym w osobach sędziów Ska- 
wińskiego, Brandta, Dzięciołow= 
skiego, który na wniosek pod- 
prokuratora Guszkowskiego ska 
zał Czerwonkę z mocy art, 412; 
Kodeksu Karnego za dwużeń-- 
stwo na rok więzienia (domu 
poprawy) z pozbawieniem praw 
— darując połowę kary na mo- 


czekała się nawet dwojga „Do | ustawy o amnestii. 


ESO CESE O NEST CE PEP E SZ WORRY 


Proces 0 nadużycia 
w marynarce wojennej 


20 dzień rozpraw 


Św. kontradmirał Kłoczkowski mó- 
wił o ciągłym braku kredytów dla 
marynarki, który to brak nie dozwa- 
lał nalezycie magazynowac broni i in- 
rych przedmiotów. 

Bartoszewicz wykazywał, że korzy- 
stną tranzakcją będzie zamiana zamó- 
wionych pływaków na korpusy 
świadek zmianę zamówienia zaakcep- 
tował. 

Św. Rać, b. członek ochrany car- 
skiej. Erbsztein zaangażował go do 
swej firmy. Nadwiślańskie zakłady 
Marszalka i Erbsztejna utrzymywały 
się wyłącznie z zamówicń dla mary- 
narki. Dalsze zeznania składał św. 
Rać przy drzwiach zamkniętych, 

Św. Herbutówna, buchalterka wy- 
dzialu technicznego Kierownictwa Ma 
rynarki prowadziła księgę kasową i 


"ftwentarzową, do Której też niekiedy 


wpisywat przyjęte przedmioty z do- 
EENEEE | UE Toi ARÓW PO 


„Carmen", grywanej nawet w 
Warszawskiej Operze. Czyż to 
nie skandal? 

P. Zula Pogorzelska w swoich 
numerach, w szczególności zaś 
w „Ach! Jakie grzeczne są te 
bębny dwa!', — jest bardzo mi- 
ła. Jak zwykle, — lepiej tańczy, 
niż śpiewa. 


- 
staw sam Bartoszewicz. Zauważyła, 
że różne zaliczki dla firm bywały wy- 
płacane bez jej udziału i bez przepro- 
wadzania przez księgi. 

Seice mi się wypełnia goryczą — 
mówi świadek — gdy na ławie oskar- 
żonych widzę tylu oficerow marynat- 
ki, którzy mozolnie przez szereg lał 
procowal: dla Polski. 

Św. Maciejowski, inspektor techni- 
czny Zakładów Nadwiślańskich opi- 
sał, jak Erbsztein i Marszalk, właści- 
ciele tych zakładów za pieniądze uzy- 
skane z marynarki zdołali kupić Bank 
Warszawska Gdański, Nadsluczanskie 
Zakłady Leśne, firmę Atra itd., a poe 
czątkowo mieli tylko maiy warsztacik, 

Chor. mar. Horotyniuk z rozkazu 
Bartoszewicza sprawdzał dzialanie nte 
których przyrządów w fabryce Í. „Mar 
szaik”. Byfy one tle’ zrobione, Mimo 
tego, że próby wypadały bardzo źle. 
Bartoszewicz przyjmował dostawy, 
mówił, że przy głębszem zarzuceniw 
połozenie żle na próbie trzymających 
się min będzie prawidłowe, 

W czasie zeznań świadków żona 
inż. Miklaszewskiego, wspólnika £. 
„Marszalk” robiła notatki ze względu 
na sprawę jej męża, która jest w toku 
śledztwa w cywilnym sądzie, Na wnio 
sek prokuratora Sąd odebrał te no- 
tatki, a p. Miklaszewską wyprosił s 


RŁODROWSKI PL Trzech Krzyży 18, tel. 304-32 | 


kowi. 


ALEKSANDER_BŁAŻEJOWSKI. 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


ROZDZIAŁ I. 


MORDERSTWO. 


Upał lipcowy dochodził do najwyższego napięcia. 
Słońce nagrzewało mury kamienic, flizy chodników 
i asfalt jezdni, które później jak olbrzymie radjatory 
wydzielały ze siebie niemożliwe do zniesienia dla płuc 
i skóry ludzkiej gorąco. Nawet na najruchliwszych 
ulicach Warszawy ruch słabnął, ludzie chowali się 
do swych mieszkań, albo uciekali przed zalewem 
słońca do zacienionych żaluzjami cukierń i restaura- 
cji. Dorożkarze, których obowiązek trzymał na rozpa- 
lonych ulicach, szukali schronienia pod podniesionemi 
budami swoich pojazdów. Ani jedna chmurka nie 
uprawniała do nadziei, że żar ustanie, a deszcz ochło- 
dzi nagrzane powietrze. 

W tym zalewie promien: słonecznych biegł od 
strony ulicy Chmielnej jakiś starszy, nędznie ubrany 
człowiek. Co chwila przystawał, chwytał w zmęczone 
płuca gorące powietrze, ocierałpot z czoła, a po chwili 
biegł dalej z jeszcze większą energją. Rzadcy prze- 
chodnie patrzyli na niego ze zdziweniem, nie mogąc 
zrozumieć. że przy takiem gorącu może ktoś do czegoś 
się spieszyć. 

Na rogu Szpitalnej człowiek ów przyslanął, jak- 
by namyślając się nad czemś, a potem walniejszym 
krokiem powlókł się do domu w którym mieścił się 
komisarjat policji. 

W ciasnym pokoju inspekcyjnym, mimo zapu- 
szczonych żaluzji, panowa! okropny żar. Duszne po- 
wietrze zdawało się usypiać nietylko urzędników, ale 


1) 


jaki p. Bizet 


do swojej opery 


nawet muchy, które senne i ociężałe rezygnowały ze 


zwykłej natarczywości i przylepione do brudnych 
ścian i sprzętów drzemały. 

Człowiek, który tak spieszył się na ulicy, okazy- 
wał teraz w pokoju inspekcyjnym duże zdenerwowa- 
nie. Co chwila chrząkał, ocierał pot z czerwonej jak 
burak twarzy. Po dłuższej dopiero chwili zauważono 

w komisarjacie przybysza. 
Z czem? — spytał szorstko urzędnik poli- 


cyjny. 

— Ja tu w bardzo ważnej sprawie, i tylko do pa- 
na komisarza, — z akcentem mazurskim odpowie- 
dział przybyły. 

Czy nie za wysoko? — zadrwił urzędnik. 

— Nie po dowcipy przyszedłem. Proszę mnie za- 
meldować, — odpowiedział przybysz. ścierając ostat- 
nie krople potu z blednącej nieco twarzy. 

Urzędnik wstał ociężale z krzesła, przeszedł do 
drugiego pokoju, aby zmeldować natarczywego kli- 
jenta. Meldowanie musiało trwać dosyć długo, bo nie- 
znajomy czekał sporą chwilę. 

W gabinecie komisarza, przybysz stracił dawny 
impet i energię. Stał « chwilę, nie mogąc się zdobyć na 
wykrztuszenie celu swej wizyty, przestępował z nogi 
na nogę, miął czapkę w rekach i ciągle wycierał coś 
na czole, choć pot już dawno wsiakł w jego brudne, 
dawno nieczesane włosy. 

— No z czem tak waznem? — huknął komisarz 
policji. 

— Panie komisarzu, wielkie nieszczęście spotkało 
kamienicę, w której jesiem stróżem. Pan komisarz 
już wiedzą, tam na Chmielnej pod Nr. X... już dwa- 
dzieścia lai pilnuję domu i takiego nieszczęścia nie 
było nawet za Moskala ' 

Co za nieszczęście? Gadajcie, bo nie mam 
czasu, — bronił siz komisarz policji przed zbyt dłu- 
gim wstępem opowiadania. 

— Stało się wielkie nieszczęście, Ktoś zamordo- 
wał lokatora w hotelu Mincerowej. 


a w a 


sali, 


i. k. 


— Zamordował?? 

— A zamordowal, panie komisarzu. Nie wiem 
kiedy ukręciii mu kark, wczoraj, czy dziś rano, dość, 
że zamordowali człowieka. Krwi w pokoju tyle, że je- 
szcze czerwono mi przed oczyma... 

— Kiedy zauważyliście morderstwo? 

— A dopiero co zobaczyłem i duchem tu bie- 
głem, a ciągle mi się zdawało, że zamordowany za 
mną goni. 

— Nie opowiadajcie głupstw, tylko mówcie krót= 
ko, co widzieliście. 

— Ano mieszkał u Mincerowej jeden Moskal, 
co to niby od bolszewików uciekł. Biedny był jak 
szczur z placu Grzybowskiego, tak. że usługiwałem 
mu, a zysku to żadnego nie miałem... Wstawał zawsze 
późno, coś około jedenastej, i dawał co dnia złotówkę. 
Za nią kupowałem mu bulki na Brackiej i mleko przy- 
nosiłem z Nadświdrzańskiej. Dziś o jedenastej lecę do 
niego po złotówkę na piąte piętro, mija mnie jakis 
młody facet. Oczy ma takie, jakby czort wie czego się 
przestraszył. Pędzi, jakby go kto batem poganiał, ma- 
ło że mnie na schodach nie przewrócił. Widzę, że 
ucieka, tak myślałem, że pewnie u Mincerowej 
z dziewczętami miał jakieś nieprzyjemności, — pan 
komisarz już wice.. Ale słucham, — wszędzie cicho, 
żadnej kiótni, dziewczęta pewnie śpią. ldę na kory- 
turz do tego Moskala. Otworzyłem drzwi, a tu story 
Spuszczone i ciemno jeszcze w pokoju. Ledwie krok 
zrobiłem, nastapiłem butem na coś twardego na zie- 
mi. Patrzę: mój Moskal leży na podłodze brzuchem do 
ziemi, a głowę przyłożył tak do podłogi, jakby cze- 
gos tam słuchał... Widzę jakieś papiery porozrzucane 
na podłodze i na stole, wszędzie dużo krwi, a stół 
w pokoju tak dziwnie otwarty, blatem jakoś do góry... 
Pzdem biegłem na komisarjat, a ciągle zdawało mi 
sa. że Moskal zerwał się z ziemi i pędzi za mną po 
ulicy... 


(C. d. n) 
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= sacyjny dramat, oraz komedja z Char- 


lie Chaplinem. 


= OCHOTA. 
F. „OAZA” (Grójecka 56|- 


- Heleny Mnisze 


= itbanks w roli głównej, 


AMINO 
PROGRAM KIN 
Na piątek dn. 5 bm. 

ODMIEŚCIE. 
APOLLO (Marszałkowska 100), 


„Zięciowie w apaiach , wiedeńska ko 
medja z Paiem i Patachonem 


COLOSSEUM (Nowy Świal 19). 
„Księżniczka 1 błazen”, trancushi 
nat. W rolach głównych Huguette, 
los i Charles de Roche 


CORSO (Wierzbowa 7. tel gł 3 
„Królewicz fiofków', niemiecki film 
z udziałem Harry'ego Liedtke i Lihi 
Jagover. 

FILHARMONJA 
„Kurjer carski” 
dramat podług powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowankc. 


| RADJO 
| PRZGRAM 
RADJOFONICZNY 


Na pistek dn. 5 ba. 


rzy; godz. 1645 — Komunikat har- 
cerski; godz. 17 — Program dla 
dzieci; godz. 18 — Koncert popo u- 
driowy. Wykonawcy: Adela Cornte- 
Wilgocka (spiew), p. Wacław Ko- 
chański (skrzypce) i p, Jerzy Lefeld 
(akompanjament]: godz. 19 — 
czyt p. t. „Postępowanie administra- 
cyjne 1 stosunek obywateli 

wiadz” wygłosi docent  Wolr 
Wszechnicy prof. dr. Tadeusz Hila- 
rowicz (z cyklu „Co każdy polak o 
swoim kraju wiedzieć powinien"); 


» 


Jasna nr. 5, 


{Micha} Strogoft), 


MUZA (Mokotowska 73, tel 66-25). godz. 19.30 — Komunikat rolniczy; 
alch grzech”, cieżki dramat. Nad! godz. 19.45 — Nad program „Roz- 
j ' maitości'; godz. 19.55 — Pogawęd- 


po 


ka z dzialu „Wśród książek” (Prze- 
gląd najnowszych wydawnictw) wy- 
glosi prou M. Mościcki; godz. 20.3 
— Koncert wieczorny, Wykonawcy: 
Kwartet Józefa Ozimińskiego. Be- 


ptogram występy Szremskiego i Kuli- 
kokkiei. 


PALACE (Chmielna 9, tel 51-14): 
u„Trodowała”, dramat w-$ powieści 
Hele k? W rolach głównych 
ah Smosarska i B. Mierzejewski. 
PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40): 
Film ten sam, co w kinie „Corso"', 
‘SPLENDID (Galerja Luksembur- 
ga, ul. Senatorska, tel. 203-54}: 
„Venus za parawanem”, w roli głów- 
nej urocza Corinna Griffith, 


Nr. 2. Mendelssohn: Kwartet smycz- 
kowy D-dur, Na zakończenie sygnal 
czasu i initormacie prasowe 


RADIO ZAGRANICA. 
Berlin, 504 m. — godz, 17.10 — i.0n- 


. z t cert popołudniowy: Rubinstein — ro- 
STYLOWY ‘Marszałkowska 112, Í manse; J. Strauss: potpourri z operel- 
„Złodziej z Bagdadu“, przepiękna | ki „Baron cygański“; godz. 20 — „Nor- 


bajka wschodnia z Douglasem - Fa-| ma" opera Belliniego; 


Muzyka taneczna. 

Manachjum. 485 m. — godz. 17 — 
Koncert popoludnicwy: Wagner — 
Chór pielgrzymów z op. „Tannhiu- 


godz. 22.30 — 


_SWIATOWID (Marszalkowska 111, 
tel, 2359-06). 


„Zazdrość , dramat. W roli głownej 


r. L ser"; Mozart: uwerlura do “opery 
ya de Putt. „Uprowadzenie z Seraju"; Fr. Lebar. 
WODEWIL (Nowy Świat 43, tel.| Wyjątki z operetki „Pagarini"; godz, 


301-99): 
„Hrabina z Texasu”, wiedeński film 
A Mady Christians i Willy Fritehem w 
rolach głównych.. 


. b... 
P PLAČ ZBA WICIELA 
- SOKÓL (Marszałkowska nr. 69). 


„Czy powinniśmy milczeć?', trage- 
dja z Konradem Veidtem, 


JA. 


TRA (Wolska 3, tel 135-04): 
„Kłamiesz, kobieto", polężny dra- 
mat z Nitą Naldi w roli głownej. 


21.05 — Wieczór p. t. „Bellini, Pucci- 
ni. Rossini" Bellini — uwsrtura do 
opery „Norma: potpourri z op, , 
natyczka”; Rogsini -= uwerty 


z 


rie.z op. „Cyrulik sew.lsai „ Puccini 
—potpourri z'op. „Manon Lescaut' 
z op. „Tosca . 


Franck — chorał, Corelli — adagio: 
godz. 22.10 — Koncert wieczorny: Me- 
ycrhecr: „Taniec z pochodniami”; Ros- 


—maursz węgierski, 


cert popołudniowy; godz. 20.45 — 


CFenbach „Piekna Helena" 


BAJKA (Żelazna 61]. 


„Havoc“, amerykański film wojen- 


p Z A O Z Z AAAA A a — 


żniczka dolarów”, Lehar — wyjąlki z 
operetki „Hrabia Luxenburg". 

Medjolan. 320 m. — godz. 16.35 — 
Jazzband: godz. 21 — Wieczór muzy- 
ki rosyjskiej, w programs ulwory 
Cui'ego, Czajkowskiego, Rimskiego 
Korsakowa, Borodina, Mussorgskiego 
i innych, 


NCT = ERGRE"SE RRC KE ETE T 


PPM 
lad program: Wiera Chołodnaja w 
tilmie „Przy kominku”. 

LUX (Elektoralna 21). 

„Mąż przeciur żonie”, salonowv dra- 
mat z włoską gwiazdą Meniscelli, 


KOMETA (Chłodna 49) 


„Kabieły na sprzedaż, d t 7 
współczesny. cyk ma | WIADOMOŚCI RADIOWE 
PRAGA. PIERWSZA POLSKA NOWELA 
Í — W OPRACOWANIU RADJOFONICZ. 


„LOTOS" (Zyginuntowska 10), 

„Złoły motylek” z Lili Damitą, Film 
ciekawy. 

Nad program wystepy 


NEM. 

W sobote. o godz. 20 m, 30 Radio- 
Madziarów- | stacja warszawska nadawać będzi 
| | wys! „widoki aa] PJ s a gdzie 
ony, Bolcia Kamińskiego, Łoskota i in. pierwszy raz w sezonie bieżącym no- 
= ERA (Inżynierska 4, tel 116-85]: wele w opracowaniu radjofonicznem. 

„Bokserzy”, wesoła komedja z Pa- | Na początek wybrany został „Szkic 
tem i Patachonem opowieści o Zwyrlałowi muzyce” 


la. 1 r (O Zwyrtale muzykancie) z cyklu „Na 
PLAC KRASIŃSKICH. skalnem Podhalu * Kazimierza Tetma- 
FORUM (Nuwiniarska 14). 


jera. 
„2 tajemnic toru wyścigowego , sen- 


Role fytułową odegra znany  pieś- 
niarz p, Marjan Roentsen, doskona- 
tle władający gwarą podhalańską, któ- 
ry tym razem nietylko odśpiewa pio- 
senki góralskie, ale również da się po- 
znac jako aktor. 


EMPERE WIA I"TFTWDYAEU EOT 
WIADOMOSCI FILMOWE 
„KINO DLA WSZYSTKICH”. 


„Miasto duchów”, dramat z P. Mor- 
rison i Małgorzata Morris, oraz kome- 
dja z Haroldem Lloydem. 


Ukazał się nr. 27 lefa pisma, Wy- 
chodzącego pod redukcją L. Bruna. 
Numer zawiera treść sensacyjnego 
przemówienia E. Herriota na ost. kon- 
gresie kinemat. w Paryżu, uwagi o 
„Czerwonym Błaźnie', feljeton Bel- 
monta o Rudolfie Valentino, korespon- 
Gencie z Paryża, Berlina Wiednia, 
ciekawe rewelacje o arystokracji 


i 


ostalnich premjer. 


POPOŁUDNIU I W 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 
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CO'USKYSZBG? 


God:. 15 — Komunikat gospodar- | 


| 


i 
i 
j 
i 


ethoven: Kwarie! smyczkowy G-dur | irz 


A bu- liż 
yra 1 dwie | pystek_ś 


[| . ` e m » t . 
sini: „Wilhelm Tell" (fantazja); Liszt ;torjum doborową puslicznościa, 


Rzym. 425 m — godz. 17,15 — Kona! 


Koncert muzyki lekkiej, w programie: |rym wystąpi jeden 


mowej w Hollywood, sprawozdania z. lego zaspaju z M cerzejewskim, 


SPORT 


KTO PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ŻA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKIA | 


W Grenobie zdarzył się w czasie | 
spotlania pukarskiego ciekawy wypa- 


Warszawa (długosc fali 400 metrów). | dek, który może zainteresować i nù- 


sze kluby sportowe. j 

Otóż w czasie gry piłka, kopnięta 
przez jednego z graczy drużyny zapro- 
szonej, wpadia na irybunę. iamiąc re- 
kę jednej z znajdujących się tam ko-| 
biet. 

Poszkodowana wystapila z powódz- 
twem o odszkodowanie 1 sąd stanął: 
przed protlematem, od kogo to od-! 
szkodowanie zasądzić: czy cd gracza, 


do | który pilkę kopsat. czy ad Llubu, w 
leti którego barwach wystłępowa!, czy też 


wreszcie od klubu, organizującego za- 
wody, p 
Decyzją sądu ra zapłacesie od-i 
szkodowania s! zzany został klub orga 
niztjący zawody, co umotywowane by- 
lo ież, iż, pobierając zapłatę za wej-! 
ście, nie przedsięwziął wszystkich, 
środków dla zabezpieczenia putlicz-! 
ności przeł mcgącymi zajść wypad- 
kami. 
O ile z decyzją samą 


zgodzić się 
zeba kez zastrzeżeń, o tyle motywy 
nie są zbyt przekonywujące, gdyż w! 
takim rozie trybuna musiałaby być 
albo odaalona o kilkadziesiąt metrów | 
od boska, albo też cdgrodzona odj 
mego siatką, a tak na jedno, jak i nal 
drugie sama publiczność, prafnąca! 
jakrajlepiej widzieć akcję na boisku 
chyba się nie. zśodzi.» , 

l 
TWETYTTPW" TER 


MUZYRA 
KONCERTY. 


Dziś odbedzie sie w «ali Konsera- 
torium na ochronę im. Henryka Sien- 
kiewicza koncert (ze współudziałem 
prof, Pawia Lewieckiedo, zaszczytnie 
u nas znanej skrzypaczki lialny Pa- 
skiej, miogych i sutalpntowanych sar- 
piewaczex, lezenni: proh Bfł- 
seqqoriiowej, Marji Kuncewirzowej j 


1 Zolji Nizinickicj, artysty onerv Win- 


dystawa Msiążkiewicza i chóru on Oru- 


Bruksela 487 m. — godz. 21.30 — |żyny śniewaczej” pod kierunkiem dyr. 
Koncert muzyki organowej, w progra- i Kalińskiego. 
mie min.: Bach — preludjum i fuga: 'com prof. Jerzy Leield, Piekny pro-< shi i Tomasik, 


Akomnanjuje wykonaw- 
gram. dobór artystów i szlachetny cel | 


wzbudziły duże zainteresowanie i nie- 
watpliwie zapełni się sala Konse:wa: 


Z FILHARMONJI, 


Na dzisiejszym koncercie symtonicz 
z wybitniejszych | 


] (fanta- | pianisićw współczesnych prof. Sewe- 
zja), Fall — wyjątki z operetki „Księ- | ryn 


Fisenberger i odegra koncerti 
d-moll Prabmsa, Or! iestrą dyrygować 
będzie Emil Mtynarski i pod jego dy- 
rekcją usłyszymy piątą symfonję Be- 
ethovena, wstęp do „Marji” Statkow- 
skiego i „Uczeń czarnoksiężnika” Du- 
kasa. 

W niedziele na poranku poświęco: 
nym Moniuszce śpiewac będzie arty- 
sta opery Stanisław Gruszczyński 


m na M 


FPremjera „Trędowatej” 
w kinie „Palace” 


Ktokolwiek wątpił dotąd w ży wote 
ność polskiej wytwórczości filmowej, 
musi stanowczo porzucić swój scepz 
tycyzm i zostać entuzjasta filmu pole 
skiego. Trudno wyobrazić sobie lep: 
sze opracowanie techniczne, niż inż. 
(iniazdowskiego, niecsposób wyczaro: 
wać gustowniejszych wnętrz, no i — 
to już przyzna każdy — nikt nie poż 
trafi tak zagrać Stefci, jak to uczv= 
nila Jadwiga Smosarska... Jej ujmują: 
cy wdzięk, jej szczerze polska uroda, 
spojrzenie jej pięknych ocząt — 
wszystko to posiada tak wiele uroku, 
że oczarowany widz wzrusza sie 
i radujc. cieszy i placze wraz z tą zae | 
chwycającą artystką... Nic dziw, że 
Smosarska stała się bożyszczem tlu: 
mów... 

Szczególnie wypada zwrócić uwagę 
w .„fIrędowatej' na niewyczerpane 
bogactwo krajobrazu. ] temu sakto: 
rowr' zawdzięczać bedzię * Frędowaz 
olbrzymie powodzenie. Umiano zna: 
leźć przedziwnie m”iownicze zakątki, | 
4 niepospolicie subtelnym smakiem | 
ujać je w ramy filmu. Trudno sobie 
wyobrazić lopi i skuteczniejszą file, 


mową propagandę Polski. Na szezce | 


phare uznanie zasługuje również gra cu: 


UTM 
Weg- 


rząnem I Gorczyńską na czele. 


IECZOR 


i 
> 


wać 


TANTA 
PRCORAM 

Ka pistek 
WIELEI (Piac Teatralny). 


Dziś wiecz. popularna Verdiowska 
opera „Irubadur. W roli Azuzeny | 
wystąpi po raz pierwszy po zagraniez- 
nych sukcesach p. I. & 
raz w naczeluych partjach 
„krzycka, Gruszczyński 
wa} i Mossakowski. Dalszą obsadę 
slanowią pp. Orłowska Szepietowski, 
Ivo Szczepanski i Brühl. Dyryżuje p 
M, Rudnicki, > 

Jutro wyjątkowo interesujące przed 
stawienie Fucciniowskiej „łosci”, dy- 
iygować bowiem będzie występujący 
po raz pierwszy gościnnie w roli ka 
pcełmistrza p. E. Massini, giośny wio- 
ski dyrygent bukareszieńskiej Kró. 
lewskiej Cypery. Na czele doskonałej 
cbsady pp. IKochańska  (paruja tytu- 
lowa), Dygas i Crda. 

- W niedzielę o 3-ej popołudniu „Tra- 
viata". wieczofem „Aida” ped dyrek- 
cją p. Massini'ego 


ARODOWY (Pląc Te 


Teatr Narodowy gra dziś i codzień 
entuzjastycznie przyjętcjo przez kry- | 
lykę i publiczność „Krata Edypa". z 
niezrównanym J. Wegrzynem w a 
tytułowej oraz pp. Broriszawną, Sta- 
szkowskim, Szymańskim, Zielińskim, 
Nerpsim, Myszsiewiczem, 

W niedzielę o godz, 2.30 popol. „Sa- 
fanday“ w znanem  mistrzowskiecu 
wykonaniu. 

Gdzywałą się pelne sceniczne próby 
z nowej komedji i£ Wroczyńskieśo 
„W labiryncie śaiłości . Reżyseruje K. 
Kamitski, który też odtwarza gićwną 
role męska. W innvch rolach pp. 
Gromnicka, Poncewiczowa, Łeszczyń- 
ski, Zejdowski. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś w piątek i dni następnych ka- 
pitalna „Masza żoneczka tak emu- 
szjąstysznie przyjęta +pszez iyez: 
ność, litnaganom oklasków 1 Lfsku-, 


(rola tyluio- | 


RT 


tm 
AD & 


1 
atralnyj, 


a 


dom śmiechu niema / końca. Koncert, 
dry dają: Gorczyńska, l. ndorfawna, 


K urnakowicz, 
Gielniew - 


fenczewski, | Orwiq, 
Hnydziński, Nosarzewska, 


W niedzielę o godz 4-ej popot po 
cenach zniżonych po raz nitrwae 
świetlna „Podróż p. Perichon" z Żel. 
weroniczem w roli głównej. 


POLSKI (ulica Obożno). 


Codziennie — „Dzieje Grzechu" w 
pięknych dekoracjach Frycza 
dzelewską i Samborskim w rolach na- 
czelnych. 

W niedzielę o 4-ej pp. 
zniżonych przczabawny 
kłamstwa” z Maszyńshim 
skim na czele pelnego 
spoiu, 


Pocz. a godz, 8. 


MAŁY (Filharmonja, ul. Jasna). 


Jeszcze tylko 6 razy przepiękna tra- 
cedja Wyspiańskiego „Kląłwa”, 
dząca wśród  pukliczności niezwykle 
silne wrażenie,  Kunina, Żmijewska, 
Maliszewski, Bonecki, bogusiński i 
Machalski w rolach naczelnych grają 
znakomicie” 

W środę przyszłego tygodnia pre- 
mjera komedji Sarmenta, jednego z 
najbardziej uzdolnionych miedych pi- 
sarzy francuskich p. t. „Najpię!niej- 
sze oczy w świecie" w reżyserji 
Wegierki, w obsadze pp, Malicka, Da- 
czyński, Gaylikowski, Hicrowski. 

W niedzielę, o godz. 12-ej w poiu 
dnie „Świt. dzień i noc”, o 3 i nół po- 
po.udniu również po cenach zniżonych 
przemiła komedja „Osio/kowi w żłoby 
dano. 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


Dziś promjera  niezwyi le 
farsy Kennegwna „Mój Bobu”. 
lach głównych p. KDystrzyńska, 
Zarembian- 
Dar- 


«Dzien 


humoru ze- 


wesoicj 
W rn- 


wcełska, Roszkiewiczową, 


ka. Płonka-Fiszer, Sarnecki 
dziński, Reżyseruje J, Sarnetki, 


CWIKLIŃSZIEJ I FERTNERA 


(Mowy Swiat 63). 


t 


Codziennie atcyzabwna „Kawiaren- 
ka” Trislana Bernarda w  świcinem 
wykenariu A. Feilnera w otoczeniu 
M, Chavcau, M. Geili, L. Kościeszanki, 
H. Peszyńskiei, MH. Stęnowskiej, W. 
Grabowskiego, J. Janusza, K. Justia- 
na, W, Balatrda, C. Skcniecznego, W. 
Waltera, T, Wesotowskieśo, T. Zel- 
skiego i innych, 

W niedziele, o godz. 4-ci pp, pa cn- 
nach zmiżowych „dłubie ł9gc yz M. 
Cwiklińską. 
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TEATR 


TEATRÓW WARSZAWSKICH 


dw 5 kim. 


QDRODZONY (Praga — oyf- 
muntowska]. 

Dziś premjera wesołej komedii 
„Bandyci”, 


„NIEWIAROWSKIEJ 
(UL Jasna, róg Sienkiewicza]. 


Dziś „Księżniczka Ica" z Wiktorią 
Kawecką w roli tytułowej. Operetka 
ta cieszy się niezwykiem  powodze- 
niem. w której p. ŃKawecha zbiera okla 
ski w otoczeniu pp. _ Sokołowskiei. 
Dzierżanowskiej, Redo.,  Demkowskie- 
go. Sempolińskicgo. Wielkiem powo- 


(dzeniem cieszy się również balet z pp. 


Kuszpietowską i Gaubier na czele. 
Operetka ta wzbudza wielkie zaintere- 
sowanie wśród publicznosci, codzień 
teatr przepełniony. Ceny miejsc zni- 
żone o 20 proc. 

W niedzielę dn, 7,10—1926 r. o godz. 
12.15 w po'udrie 5-te w sezonie przed- 
stawienie dla dzieci p. t. „Kogut Koko 


i Kwoczka Czarnooczka i Król Ćwie- 
czek", 


ATR „ZJEDNOCZONYCH. 


(Wolska 32). 


W sobotę 6 b. m. sensacyjna pre- 
mjera sztuki Piotra de Caurceill'a „p.t. 
Ciośna sprewa'. Niewatpliwie sz'u- 
ka odniesie wielki sukces, Reżyseruje 
M. Nawrocki 


D 


m 


P 


QUI PRO QUO (Galerja Lik- 
senburga, ulica Senatorska). 


Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na 
sali, pa frazej chęcw e rewii „A tym- 
czasem pod łóżkiem” 


PERSKIE CKO (Marsza!kow- 
ską Nr. 425). 
W tek frze „Perstłe Oka" od» kilku 
dni codziennie sala wyprzedlana na 


nowej rewji p. t „Dzieje... śmiech”. 
„Rzieje.. śmiechu” mają zapewnio- 
ne drnigoltwaie powoczenic. 


NOWOŚCI (ul. Bielańska). 


Dzie wielki program z pe Br, Bro- 
nowskiia na czele. Wspaniala farsa 
„Ci co krają'+ 2 przedstawienia 1.30 
t 9.30. 


r Mo-| OLIMAPJA (Marszalk. 114) 


no cenach, 
bez | 


i Sambor- | 


Dzis premjera wodewilu w trzech 
aktech z prologiem pióra Leta i Nela 
„Lot Warszawa-Tokio, Kłaki-dudy z 
udziałem artystów: Dobosz-Markow- 
skiej, Olerieckiej, Sławińskiej, Talari- 
co,  Bańlkowskiego, hrzanowskiego, 
Sielańskiego, Stróżewskiego, Szerzyn: 
sbiego, Śnieżyńskiego, Wirskiego i 
wielu innych. Reżyserja Walerego Ja- 
sirzębca. 

lańce i ewolucje układu F. Bań- 
kawskiego. Dekoracje pomysłu i wy- 


bu- |! konania L. Wiccheckiego. 


ELDORADO (Ulica Hoża 25]. 


Codziennie nrogram p. t. . Kto zo ta 
zaplat z Koriotkowską, Skulską, 
Zmichorowską, M. Cybulski i Stró- 

1 zewskim na czele, 


1 wę 

MIGNON (Merszaikowska 215) 

Dziś i codziennie rewju-opercika w 

Aich częściach „Można Aha. „że 

śmiechu” z pp. Noskowską i- “imiń- 
skim w gł. rolach, 


CYRK WARSZAWSKI. 


Dziś, o godz, 8 wiecz. program s- 
|twaccia, 16 utrakcyj, balet, 


sccinny występ dyr. A- Ciniselli 


tresury i 


wag m 
| mj a m NĄ: a= a. 
I -pi KAA 45 BTW. 
AC GN 


SPORT 
aJi 


= Nr. 42 


i PANIE : PANOWIE UWAGA! 


wełn. dams. mesk., dziecinn 
ograniczonych. 


VIVIE 


| SPLENDID Gaer 


Początek o %-tej 


VENNS ZA PARAWAKEM 


Riri Sagt 
Nowinki 2 miasia 


NOWY ZATARG PRACOW: 
NIKOW Z MAGISTRATEM 
O T. ZW. ls:tą PENSJĘ. 


a Lusenburga | 


| 


w roli głównej 


tap 
Skład fabrvcz. S. PYSZEL, 


511 ABC 1926 


wsnych troket > . 


wełniane dla dzieci po zł. 


Rozpoczynamy sprzedaż NIŻEJ CEN HURTO 
ałesony mesk. fildecos b moc. w kilku 


podwójne fildecos po 3.90; S$  e'ry dams, czysto wełn, od zł 18. 


WYCH tylko za 


6.40; nadto reformy dams, welniane, 


W RTO S.Ę PRZEIOM:.Ć! Pragnąc uprzystępn.ć wszysikin możność wy tiowych zakupów 


DRZAZGI 


WODA NA CUDZY MŁYN... 


Trochę wreszcie spokoju 
da, nam, Chryste Panie! 
Gdyż człek chodzi dziś slr 
i jak chusta blady, 
Tiudno-bo już wytrzymac 
w owym kałaganie, 
Gdzie na nędzne wybryki 
niema zda się rady! — 
Trochę przytem sumienia! 
a toż istna męka!! 


Mu.szzikowska 65 (sklep frontowy). 
C. E "HRC 


Z UNIWERSYTETU POLSKIEJ 
MACIERZY SŁrOLNEJ. 


W listopadzie r. b. rozpoczyna: 
ją się następujące cykle wykłae 
dów: 

1) Poezja polska po 1863 r.. 2) 
Chemja życia codziennego. 3) 
Rozbiory Polski i odbudowanie 
państwa polskiego, 4) Nauka o 
handlu i 5) Twórczość literacka 
Henrvka Sienkiewicza. 

Wykłady odbywają się w poz 
niedziałki, środy i czwartki od 
g. 1 — 9 wiecz. 

Zapisy słuchaczy na poszcze: 
gólne cykle przyjmuje sekretarz 


TRUCICIELE POWIETRZA 


Warszawskiego 
a mianowicie 


Jeden z zakładów 
Tow, Dobroczynności, 
przytułek dla rzemieślników i robotni- 
ków fabrycznych przy ul. Młynarskiej 
35, znajduje się w nicskanalizowanej 
dzielnicy, w której oczyszczanie do- 
łów asenizacyjnych dokonywane jest 
za opłatą przez prywatnych przedsię- 
biorców, którzy dla oszczędzenia so- 
bie czasu i fatygi, nie wywożą nie- 
czystości za miasto, lecz opróżniają 
swe wozy na sąsiednie pola i ogrody. 
Z drugiej strony liczni w tej dziel- 
nicy cgrodnicy w ten sam sposób uży- 
źniają swoje tereny. 


Jak wiadomo Ministerstwo | SUB, Krzyk gwalt, rabiata c 
"Pa. Eo się na wypłatę i rozgardjasz wszędzie. jat w tychże godzinach. (Traue| Jedni i drudzy zatruwają powietrze 
wszystkim pracownikom miejskim gutta 3 m. 1). „ef okolky 


t zw. l3ztej pensji. Tymczasem Mae 


Wróg nasz, patrzac cię na to, 
wprost ze śmiechu pęka: 


KARY ZA NADUŻYCIA 


Na skutek pisma o powyższej treści, 


gistrat na posiedzeniu w dniu 2 b. m. A ` u: 

uchwalił wypłacić urzędnikom tylko Niech się żrą! niech! — powiada, — SŁUŻBOWE okręgowa komisja sanitarna zbadała 

95 proc św robotnikom «xaś 67 proc. prędzej... finis będzieł... w d tę sprawę i wydała polecenie, zaka- 

przyznanej sumy. w Prezydeńi h, stól. Warszawy zas zujące adi c? sia a są- 

Pracownicy micjscy maja jednak - twierdził wnioski biura dochodzen dy- si. BRAI wS id hyr Aero 

jeszeze nadzieję, że Rada Miejska scyplirarnych, na mocy których usu- ien Za MILO Jedynie w nenna yezi 
nych beczkach 


w interesic mieszkańców stolicy po: 
wstrzyma te niewezesne zakusy Ma: 
gistratu i najblizszem z posie 
dzenń załatwi tę sprawę ostatecznie 


Z BRATNIEJ POMOCY 
POLITECHNIKI. 


Dnia 6 listopada r. b. odbędzie się 
w lokalu Klubu Akademickiego przy 
ul. Koszykowej 80 czwarta wtym se- 
zonie Sobotka Taneczna Bilety w ce- 


na 


OGÓLNE ZEBRANIE 
WIERZYCIELI. 


W dniu 7 b. m. (niedziela) o godz. 
l2-ej w południe w lokalu „Domu 
Filmu Polskiego", odbędzie się Ogól- 
ne Zebranie Wierzycieli, poświęcone 
omcwieniu ostatniej sytuacji oraz wy- 
borwi członków do Komisji, mającej 
na celu opracowanie wytycznych do 
zmiany rozporządzenia z dnia 14 ma- 


nieto ze służby miejskiej za naduży- 
cia służbowe sekretarza szpitala Św. 
Ducha, b. sekretarza szpitala Św. Sta- 
nisława, Wincentego Mallendowicza z 
jednoczesnem przekazaniem sprawy 
prokuratorowi sądu okręgowego. 
Udzielono nadto surowej nagany (z 
ostrzeżeniem, że za następne tego ro- 
dzaju wykroczenia usunięta będzie ze 
służby) wychowawczyni i kierownicz- 
ce przedszkola Nr, 11, Marji Skwar- 


WYSTAWY KSIĄC: 1 
W SALACH REDUTOWYCH. 


Wystawy Książki cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem. 

Najwięcej uwagi zwracają rękopis 
„Nieboskiej Komediji” Z. Krasińskie- 
go i pierwszy druk warszawski z ro- 
ku 1578 „Odprawa posłów greckich” 


nie 1 zł. 50 gr. nabywać można w go-| ja 1924 r, Wejście na zebranie bez- | czyńskiej, za korzystanie z mienia | 
dzinach urzędowych w Komisji Do- | płatne. Zaproszenia wydaje Redak- | miejskiego dla osoby trzeciej i nie- J, Kochanowskiego. 
chodów Niestałych Br, Pom. Pol. oraz | cja „Głosu Wierzycieli" Bielańska | właściwe zachowanie się w stosun- Przybyła ostatnio wystawa pięknych 


przy wejściu w. dniu zabawy. 


nr. 9, m. 34a. 


ku do służby 


druków czeskich. 


Str. d RZA 


gotówkę jednej partji gwaranło: 
kolor. po zl. 420, — FK oszulul 

Ma teczki z kamaszami czysto 
pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
sprzedaż odbędzie M ilościach 


t Kino PALA CE Chmielna 9. 


| Sensacja sezonu! 


„TRĘDOWATA” 


w roli głównej Jadwiga Smosarska 


IRG Krzyżów Zasługi 


Otrzymali 
waleczni kopiści 


Na naszych dzielnych kopi- 
stów — łak w skrócie zwie się 
korpus ochrony pogranicza -—- 
spadł istny deszcz wysokich od- 
znaczeń, w postaci złotych, 
srebrnych i bronzowych krzy- 
żów zasługi. 

A więc za ofiarną i owocną 
pracę podczas pełnienia 
wiązków w służbie granicznej 
80 szeregowych otrzymało bron- 
zowy krzyż zasługi. 

Za wybitne zasługi położone 
około zakezpieczenia granic pań- 
stwa, 72 oficerów otrzymało 
krzyż srebrny zasługi. 

W końcu za zasługi. położone 
przy organizacji korpusu ochro- 
ny pogranicza, ośmiu wyższych 
oficerów otrzymało złoty krzyż 
zasługi. 

W tych dniach właśnie odbę- 
dzie się uroczystość dekorowa* 
nia kopistów. 

Winszujemy 
serca. 


im z całego 


NĄ 12 RAT 
W eiki wybór OKRYĆ DAMSKICH 
i UBIORÓW MĘSKICH 


poleca firma „KREDY TPOL" 


WARSZAWA, UL. WSPÓLNA Ne Ja. 


213 


NA RATY : 
UBIORY nese 
OKRYCIA isme 


ABSZŁZTY 


MEBLE. sw: | MEBLE viza- 
szy magazyn roz-|go stanu, solidne, 


tanio, Polska Hur- 
townia Mebli, Ho- 
Zaril 198 


OTOMANY, 


sofy.łóżka, tapcza- 
ny, meble klubo- 


sprzedam gotówką 
za bezcen nie han- 
dlarzom.  Miodo- 
wa 6. Karpowicz. 
Magazyn ubiorów. 

129a 


CENTRO || | |E 
3ez zaliczki Na dogodnych ||| DŁUGĄ I === U | MODNE PALTA 


mulatory i lampy katodowe i l. p 
pletne radjo w Warszawie od 50 zł, na prowincji od 1C0 złotych. Montaż 


anten. 


warunkach 
„RACJO EMO", M. OKOŃ 
| rszawa, Zielna 11. Teiefon 121-66. 


p. urzędnikom i osobom odpowiedzial- 
m na bardzo dogodnych warunkach 
oleca w wielkim wyborze aparaty de- 
ktorowe, laimpi.we, części do tako- 


Hallo czytelnicy!!! 


wych pierwszorzędnych zagranicznych 


f 


Ceny konkurencyjne. 


irm, Słuchawki, głośniki, baterje, aku- 
Urządzamy kom. 


Własne warsztaty i laboratorjum. Obsługa fachowa. Porady i wska- 


zówki bezinteresownie Na prowincję cenniki i kosztorysy wysyłamy odwrot- 


nie bezpłatnie. 
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NADZWYCZAJNĄ OKAZJA !!! 


Zamiast 69 zł. tylko 10 złotych. 


W celu zareklamowania naszego zakładu fotograficznego postanowili- 
czytelnikowi artystyczne portrety olej- 


śmy dò świął wykończyć każdemu 


ne w naturalnych kolorach ręcznie malowane, dużego rozmiaru, 
w eleganckie passe-partout tylko za 10 złotych. 
w przeciągu 14 dni za zaliczka, po otrzymaniu 
w liście poleconym Adresować Foto-Portret Warszawa 


oprawione 


Na prowincje wysylamy 
BELI i 2 zł. zadatku 
eszno 27--62, Te- 


lefon 171-28. Za artystyczne wykonanie przez najlepszych utalentowanych 


fachowców gwarantujemy, UWAGA: Fotografje można przynieść lub 


słać nową, stara, grupe i L p. 


przy- 
201 


Dr. med. H. ZUSMAN 
Al. Jerozoi 36 na wrost dworca 
Tel. 218-89, 

Choroby skórne weneryc:ne, niemoc 
plciowa. Analiza krwi, 

—5 


Przyjm 8", = Si; Panie Bi 
Dr. KAUFMAN 
Wspólna 55, tel. 31-35 
Gabinet elek'ro - promienioleczniczy 
Choroby weneryczne, płciowe. skórne 


i włosów Analizy krwi (svfilis). 
Od 8 — 8 wieczór 28 


Dr. med. Amsterdamski 


Chmielna 14. el. 4)5- 3 

Choroby weneryczne, płciowe, skórne. 

_ Analizy krwi (stfilis), 49 
Przyjm. do 9 rano. i 4—8 wiecz. 


Lecznica Praga Erzeska 5 


Chor. wener., siórne, niemoc pł:. 
(Lampa kwarcowa — sztuczne słońce) 
12—1 pp. 6 /4—7!, w. 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wspólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 402.61 
chor. weneryczne, niemoc plcio- 
wa, skórne, włosów i kosme- 
tyka iek., |rzyjmuje 8-1 I 4—8 pp. 
Pane 1-2. Niezamożnym ustępstwo. 
121 


Dr. med. S. KAGAN 


Choroby weneryczne. skórne i m czo- 
płciowe. Analizy krwi na syfilis. 
iecelta 8, tel. 294-40. 

Do 9 r, i od 3—8 wiccz Panic 4 — w 
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NOWY GA iLET 


WENE 'OLOGICZNY 


LEKARZY SPECI LISTÓW 
Choroby wener. niemoc płciowa. ana- 
lizy krwi na syfilis 
Twarda M: 53 róg Złote]. 
Przyjęcia od 10 rano do S wiecz 
wizyta 3 zł. W niedz, ud 10—2 pp 


156a TELEFON 509-53 


OBUWIE 
NA RATY 


BON TON 


Marszałkowska 34 
(w podwórzu) 52 


MEBLE NA RATY 


DO IO MIESIĘCY stałym i poleco- 
nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 
zyn mebli FRANCISZKA BRZO- 
ŻO NSKIEGO, Nowy-Świat 49, 
I piętro (dawniej Elektoralna 1). wielk. 
wybór sypialni gabinetów, salonów, 
kredensów. stołów. szaf, bieliźniarek. 


zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bli grętych. 


55 


Na Raty 
Zegary 


ścienne. budziki, zegarki, 
obrączki ślubne, pierścionki 


bez zallc ki 


na 4 mies ące 


Zegarmistrz GU. MACHER 
Smocza ris 21. 


HANDEN zy” ekonomicznego 


Polski, wyksztaiecnie handlowe — to 
skarb, bogactwo dla każdego człowie- 
ka. Kursa Prof. Sekutewicza kształcą 
systemem korespondencyjnym han- 
dlowców, buchalterów, rachmistrzów, 
biuralistów, daktylografów, stenogra 
fów, kaligrafów, specjalistów rekla- 
my handlowej. Żądajcie programów. 
Kursa: Warszawa, Żórawia 42. 


SZKOŁA TAŃCÓW M. LEW 


przy ulicy Żabiej Nr 5. Telef. 157-46 
Wwucza szybko najnowszych tańców 
salonowyc. bez względu na zdolności, 
oddzielnie i w kompletach na miejscu 
i prywatnie, 219 


DAMSKIE 


JESIENNE, ZIMOWE. 
PLUSZOWE i SUKNIE 


PALTA JESIENNE 
MĘSKIE 


oraz PALTA ZIMOWE. 
FUTRA i GARNITURY 


JTIECINE 


GARNITURY i PALETKA 


SRUQIE 
MĘSKIE, DAMSKIE, 


DZIECINNE, 
BUTY z CHOLEWAMI. 


W OLBRZYMIM WYBORZE 
com TOGUKODY 


RURCAN 


DŁUGA 50, w poiwóru 


108 


5 P 


Na prowincjiPewnych12-14 
złotych dziennie może każdy za- 
rcb.c nawet przy malej energji, nie tra- 
cąc swego czasu. Informacje oraz in- 
strukcje wysyłam niezwiocenie “po O: 
trzymania znaczka za 20 gr. na odpo- 
wiedź. Adresować: , Warszawa Centra! 
Skrzynka pocztowa 452. òl 


FUTRA n RÀ- 


TY najdogodniej- 
sze warunki, 
palla fokowe, ka 
rakułowe, bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja  fut*zana, 
futra męskie, prze- 
róbki podług naj- 
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia futer | © 
kryć. Dzielna 5 
m. 34 127 


BLE NA 
[BATY ość 


minowe. 
' Pojedvńcze sztuki. 
Całe komplety. 
Wybór otoman 
Garnitury salono- 
we Kredensy, Me- 
ble biurowe. Sza- 
fy. Stoły. Łóżka. 
Bleliźniarki. Sta- 
tym i rekomendc= 
wanym klijentom 
bez za iczhi. 
„Płleksanaer* 
nłarszałkow- 
ska 108. 120 


PAN 


jeszcze nie 
kupiła w 
Centrali Wyprze- 
daży, Bracka 2, 
czysto wełnianych 
pończoch prima za 
14 złotych!!! Po- 
lecamv 1000 sztuk 


swetesków, ubra- 
nek, rękawiczek, 
szalików, geter- 


ków (kamaszków) 

dziecinnych czy- 

sto wełnianych. 
91 


"qy chce mieć 
KTO schani, 
tanio pok yty 
d eh niech zwió- 
ci się do zakładu 
blacharskiego 
Więckowskiego, 
Plac Trzech Krzy- 
ży 7, tel. 515-32 


we, materace, po- 
leca po cenach fa- 
brycznych Wy- 
twórnia tapicer- 
ska Tylickiego, 
Nowy Swiat 62 w 
podwórzu. 233 


ŻE ZMAR- 
SZCZKAMI 


piegami, podbród- 
kami i złą cerą pań 
nie będzie. Panie 
chcąc pozbyć się 
zmarszczek, pod- 
bródków, piegów, 
mieć naprawdę ła= 
dną cerę, łabeędzią 
szyję i klasyczny 
owal twarzy, po- 
fatygują się od 
1l-ej do 5-ej, pra- 
cujące panie w nie- 
dzielę od 2-ej do 
1-ej. Hoza 41—7. 
Paderewska Żolja 
Ludwika. ug 


MEBLE sepo. 
leca w dużym wy- 
borze A. Maczek. 


Chłodna 36. 180 


PATEFONY, 


eufony, grae« 
mofony ostat: 
niej zagranicznej 
konstrukcji. Naj- 
nowsze typy I mo- 
dele, grają bez 
żadnego szumu. 
Płyty najnowsze- 
go repertuaru. Ce- 
ny konkurencyjne. 
zyczącym na 15 
rat tygodniowych. 
Skład M. Okoń, 
Warszawa, Zielna 
11. Telefon 121-06. 
Na prowincję wy- 
syłamy cenniki 
hezpłatnie. 147 


Czy jesteś 
już <złonkiem 


L. 5. IP 


Nowo otwarty magazyn 
OBUWIA 
“cki i M. Piskorek 


SŁ LC 


| Krucza 12. 


166 


Cen» konkurencyjne 


p 


tr. 8 


u 


| Zainicjowany na, lamac homi- | 
szego pisma konkurs na gwia- 
zdy fiimowe wywołał lalwo zro 
zumiale poruszenie wśród płci 
pięknej w najpiękniejszym jej 
odłamie. 

Marzenie o karjerze gwiaz zdy | 
filmowej ma swoje miejsce w 
umyśle każdego dziewczęcia i 
każdej kobiety dojrzałej, nie 


przypuszczałiśmy jednak, że za | 


interesowanie to jest tak po- 
ważne, 


"W. bardzo 


licznych zapylta- 


Czas pomyśleć 


niach, skierowanych do redak- 
cji w sprawie naszego konkur- 
su, na pierwszem miejscu znaj- 
dswało sią zagadnienie wiedzy 
aztystycznej, Każdy niemal mi- 
ly glos w telefcnie powtarza te 
same słowa: 

-— Ależ pante redaktorze, ja 
nie mam puaegież pojęcia o 
tem, jek się należy zachowy- 
wać przed aparatem filmowym! 

(Jesli już mow. o telefonie 
redakcyjnym, musimy zazna- 
czyć dla oszczędzenia czasu na 


" Il Duce Benito Mussolini 


z 


Wielki syn lItalji. 


Na rubieży Rzeczypospolitej, 
zwłaszcza w ckolicach Łucka nad | bie, cdskoczyły odeń na kilka 


Styrem. pojawiło się mróstwo 
dzików, wilków, rysiów t lisów. 
Jak twierdza ckoliczni miesz- 
kańcy, takiego nadmiaru zwie- 
rzyny w-okalicach tych nie noto- 
wano oddawna. 
=Z © nastaniem  przymrcezków 
wilki i lisy w biały dzień podcho- 
dzą do osiedli ludzkich i tępią 
bezlitośnie bydło. 

Były również wypadki rzuca- 
nia się na ludzi. 

Między innemi w osiedlu pod 
Rożyszczami miał miejsce wy- 
padek natarcia kilku wilkow na 
bezbronnego pastłuszka, który 
stanął z kijaszkiem w rece prze- 
ciw napastnikom.  usiłującym 
rzucić się na jałoszkę. 

Oniemiały z przerażenia, pa- 
stuszek przykucnął na trawie i 
pewny ' śmierci  zaintoncwał: 
„Pod Twoją Obronę”. 

WEIki, których lepkie pyski 


+ 
—— 


CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. 


== 


id Styrem 


| chłopiec już czuł niemal na so- 


staj i siadły obck w kontempla- 
cji. merdając ogerami. 

Gdy zdumiony chłopak za- 
mżlkt na chwilę, wilki znów jęły 
zbierać się do ataku. 

Wtedy chicpak ukląkł, złożył 
pebożnie ręce i dalej jął śpicwać 
iświęłą pieśń. 

Drapieżne zwierzęła  popa-, 
trzały nań mądrze i zwelna cde- 
szły do lasu. 


Tedy cudem chłopak uszedł 
śmierci. Ocalała również jałów- 
ka. 

„Wypadek ten szercko jest ko- 
mentowany w całej ckolicy. 

Wilki jednak w dalszym cią- 
gu przyczyniają wiele strat 10: 
spodarzom. Wystąpili ceni więc 
mascwo o udzielenie im zezwole- 
nia na kroń palną w celu inten- 
sywniejsześo zwalczania dra- 
pieżników. 


na I szp. (łam pięcioszpaliowy) 


ABC 1926 


Nr. 36— 


Polsce rodzą się gwiazdy -- 


w Ameryce wschodzą 


szych czytelniczek, że w spra- 
wie konkursu najlepiej jest te- 
leionować do rzdakcji pod nr. 
94-60 w godzinach 4—6 popoł.) 

Żeby zadokumentować, że 
pcmimo tej obawy niewiasty 
pragną poświęcić się sztuce fil- 
mowej, przytoczymy jeden z li- 
stów od naszych nadobnych czy 
telniczek. 

Oto jego treść: 

Wielce Szanowny Panie Re- 
daktorze. 

Konkurs lilmowy A.B.C., mo- 
ge Sz. Pana zapewnić, wywołał 
wśród młodeśe pokolenia War- 
szawianek najżywsze zaintere- 
sowanie. Co do mnie, od lat 
najmłodszych marzeniem mo- 
jem było figurować kiedyś na 
ekranie. 

Niestety, z jednej slrony rie- 
korzystne warunki materjalne, 
z drugiej zaś faktyczny brak do 
brej zawodowej szkoły lilino- 
wej, pozbawiły mnie dotych- 
czas ziszczenia chociażby czę- 
ści teśo gorącego życzenia, 

aiący się odbyć z inicja!v- 
wy A.B.C. konkurs otworzył 
przed wieloma z nas nowe mo- 
żiiwości nadzicji. 

Przesyłam przy ninie jszym 
radośnie, lecz nie bez pewnej 
obawy, na ręce Sz. Pana Re- 
daktora, maje podotizny. Po- 
zwolę również sobie. nadesłać 
iotegralję całej mojei sylwetki 
w najbliższych dniach, 

Łączę wyrazy gorącego uzna 
nia dla mitego, pecayfeego pi- 
sma A.B.C. i giębokiego sza- 
cunku dla Sz, Pana Redaktora. 

(—]) podpis. 


| 
P. Pernat, francuz inwalida 


wojny światowej, w której stra- 
cił obie nogi. Postanowił obejść 
trzy razy glob ziemski dokoła. 

Wczoraj dotarł do Warszawy. 


Kaleki wędrowiec 
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Sp. Ake, Zaki. Grol, „Irikarnia Polska” 


Warszawa, Sap'twine 42. lwiefonv: D742 4 INGA 


ARN Z Z ON, 


szkole filmowej 


sze 


zereg$ surofstów szkól, które 
flcksje. miaty na celu poprostu rabie- 
Istnieje przecież w szerckich! ramie adeptów sz żak filmowej, 
sferach pewna dążność do po-|w €reżze' zkociażwy pobierania 
zyskania wiedzy filmowej. | epłaty za udział w filmie. 
Gdzie więc mają osoby zainie-|  Miristarstwo O$ wiaty dotych 
resowane szukać tej wiedzy? czas nie pośw ięcalo specjalnej 
uwadi tej dziedzinie nauczania. 
wa zy jednak zastanowić się 


List ten nasuwa poważne re- 


Istnieją wprewdziz u nas pry 
walne szkoły filmowe, być mo- 


że nawel postawione na bar-| nad zalety iconiem, tej sprawy w 
dzo wysokim poziomie. Nie cic- fis sach zaaczułe szerszych, 
szą się ne jedak wielkie | niż to niizio dotychczas micj- 
zaułanicm. Przyczyną tego SES, 


O e W z wo 


Marznący Hindus 


W róznajęzycznym i różnobarwnym umie ulicznym Pary- 
ża hindus nie jesi rzadkością. 

Zdjęcie nasze przedstawia brunatnego 
dotkliwie dokuczają jesienne chiody. 


Grzeje się zalem przy Qulomobilewym radjaierze. 


szofera, któremu 


Podanie ognia jest najczęstszą uprzejmością, której nie od- 
mawiają nawet najbardziej g5u rowaci. 


—50 gr., Komunikaty —75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.)—15 gr., Drobne 1 słowo—10 śr. 
pas bs dazj a D ASY 2,8 a a aA 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 13550 


Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraliczny ABC Warszawa. 
Wydawca: Mazowiecka Spółka Wydawnicza. 
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